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Unis auétoritas Philofophie confiftit in beata 
vita comparanda: bearé enim vivendi cupi- 
ditate incenfi omnes famus. Cıc de Finib. lib. 5. 
Animi tranquillitas, ipfa eft vita beata: Idem, 
Ibidem. 

Philofophia, virtutis continet © officii, & be- 
ne vivendi difciphnam: quam qui profitetur, gra 
visfimam mili luftinere perfonam videtur. Jdem 
in L. Pifon, 

"Omnia Philofophie precepta referuntur ad 
vitam. ` Hem de Nas. Deor, hb. 1. 

Beata vita conftat ex actionibus reĝis: ad a&i- 
ones reflas precepta perdacunt. SENECA ud 
Lucil.” epifl. 93. 

Non tamen femper ad aétiones re&as prece- 
pta perducunt, fed cum pbfequens ingenium eft: 
aliquindo fruftra admoventur, fi animum opinios 
mes oblident prave. Idim, ibid. 

Antiqua Sapientia nihil aliud, quàm facienda 
& vitanda precepit. Ibid. 

Omne hoc'quod vides, quo divina atque hu 
mana concluía (unt, unum eft: membra fumus 
corporis magni. Natura nos cognatos edidit, 
cum ex iisdem & in cadem gigneret. Hae 
nobis amorem indidit mutuum & fociabiles fe 
cit: Ша equum iuftumque comvofuit: ex illius 
imperio parate (unt ad iuvandum manus. ibid, 

In commune nati fumus; Societ As noftra lapi- 
dum fornicarioni fimillima eft: que cafura, nifi 
invicem obftarent, hoc ipfo fuftinetar. ibidem. 
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Extrarr dela LETTRE de Mi. T Abbé 
TRUBLET ftu Mr. de Borssy de Асай 
Erangoije, für le Mémoires’ de Madame de 
STAAL, 
Paris 16, Qdlobre. rysy. 

Tour’ livre; qui fait dire au lecteur: Voilá les 
hommes; voilá ce quils difont, @' pourquat. Als 
le difent W le font; voit le jem de leur teg 
& miferables paffionss ail ay viai WF at Nas 
zurel; je crois les voir. ^ Les encondres bien A 
że veis le fond de-leur ame, le deda de Ih mas 
ching, les reffarıs du jeu; tour livre. pareil шге. 
rese, attache, de quelque maniere qu'il foit éent, 
En le.lilant, on. croit voir ce. qu'on voit rous les 
jours dans le monde; оп croit y бае Mais 
rérourné dans ce monde spres fa Jedure, on Y 
voit bien mieux tout ce qu'on y voit. Үй, aupa: 
savant’ Alors on fe rappelle. le Livre, & par 
reflexion on le trouve encore meilleur & plus 
vrai. 


RESSSSSSTSSSE 


Do JMé Pana Grafa "+ 
MILO RDZIE. 


oftatnim liście,krorym miał honor do W.M.. 

pilte d. 23. Grudnia'1758. zdaję mi fie żem to 

CG why fo wyp ił, comkolwiek mist mo- 

"i =) wić o Topografiy,elbo opifaniu mieyse ka- 

=. żdych z ofobna,y o HiltosyiNaturalney tego 

tak wielkiego y rozle o Pañltwa, W tym tedy ni- 

niey (;ym tudzież w naftępuiących; poftanowilem oznay- 

mié W, M, Panu o wynalozkach, ktorem mogł odkryć о 

Prawach, rządzie, religiy, у obyczaiach Micfzkańcow, ale 

fig ta nie dawno trafiła przygoda niemniey intereffuigca 

ink dziwna, ktora do rozmowy uczonym zwłafzcza lus 

dziom, nie małą ieft pobudka, wiele im do myślenia daie, 

à podabno y naymedrfzych w Europie ludzi twagę nie co 

zat Wdni, Jako zaśzakoWe rzeczy za zwy czay (з bodźcem 

Przyiemnym ciekawości WM Pana,tak więc ufiłować Беде 

abym mu należytą otym, wfzyftkim z dokładnemi oko- 

licznościami, uczynił wiadomość, ile mi tylko, zdołność 
moia pozwoli, к 

Na pogranicza Chin ku, zachodowi, znayduie fie kray 
obfzerny Теш, ktory: Kiniopifowie niektorzy: nae 
zywaig Bergufola, W iedney z prowincyi tego Kraiu 
rżeczoney Lafa, vezyduie Lama, albo Protopop Balwo- 
chwalcow tam mielzkaigeych, у część podobną Bofkiey 
od Poblizfsych, Narodow odbiera. 

Pałac iego wfpanialym. ieft Pagodem. wyltawionym 
wyfuko na wierzchu gory Ponfala, Pod gora iako y w 
<ałym, powiecie Lafa, niezliczone іе mnoftwo. Lamow 
rozmaitych porządków, Wielu z pomiędzy nich maig 
miefzkania nakíztaft kościołow znskomite,w ktorych.cześć 
odbieraig, mnicyfzą iednak od. czci wielkiego Lamy. 

Gdy zaś Wielki Lama raczy od ludy odbierać poktony, 
(© pofadzony 


C) Sg ktorzy mniematg y nie vez przyczyny, $e 10 
dzieła ie Mslorda CHESTERFIELD naylepfaeso gz 
Pismiennikoro ‚Angielfkich, T 


pofadzony bywa na pyfznym ołcatzu, y fiedzi na bo- 
gaty m wezgtowin 
Uczniowieiego wybrani, ktorzy fkladaig fig z dwoch- 
(ег Lamom naypracdnieyfzych z mnoftwa , maja {pofob 
fztuczńy w pulpolítwo wmawiać że ¡ell nicémiertelny; 
y że gdy umierać adaié, Ciało tylko odmienia, 
ktore przechodem (wey ару ożywia. 
lie bardzo” flasodawne między Mędrcami 
e wSkarbeu tego Pagoda any dowaé tig maig 
altare, zachowane od wielu wi-kow 
az panuiący , wielki bardzo miłośnik ftarożytności 
Chińikich y Tararfkich, byt 0d długiego czafu  mnie- 
niem tym хак nipelniony, że iednego razu odważył 
fig pokufić wfzelkich fpofobów, aby mogł te xiegi odkryć, 
Naypierwfze jego ftaranie było, znaleść iakiego 'czto- 
wieka biegtes wigryku y ftarodawnych chas 


rakte Thibeckich, à zatym wybranie Lego zalt 
nowiło (ie na iednym 2 pomiędzy” Hanlinow czyli Na- 


uczycielow pierwfzego porządku, rzeczonym Сао Ton, 
Był ro Człowiek maigey coś około lat 50. poftawy 
poważney y w krafomoftwie wyewiczony przez zna- 
iomość trefunkiem zabraną z iednym Lamy wielce 
bicyłym, ktory przez długi czas w Chinach miefzkał; 
przytym miał dofkońałą wiadomość igzyka Thibeoktego. 

Z temi talentami przedfiewżiął On podtoż do Thi= 

besu, y ażeby pofelftwo iego więkizą powagę miało, 
Celarz uczcił go tytułem, Colao' to ieft pierwfzego 
Miniftra. Przydano mu zatym ekwipaż znaczny y kone 
woy godności iego przyzwoity, upominki  miezmier- 
uie kolztowne dla Wielkiego Lamy, y dla przedniey« 
fzych Kapłanow tegoż porządku, tudziez lift ręką win 
{пг Celarkkz pifany. 

Nie bede cię MsLonpzie, trudzi? ofobnemi podróży 
iego okolicznościami: wydał On długą hiftoryg ro- 
dnych przypadkow ledwie do wiary podobnych pełną, 
ktorą za powrotem moim do Anglii, mnże byd ze y 
przełożę, Tudiednak dofyć wiedzieć, że (Кого oW 
‚Enlao czyli Minifte w onym kraio ftangl, wśpaniałość 

iego 


iego parady y boga&wa upominkow, те zanicchaly 
mu fprawić przyięcie z dyfłynkcyą, 

Dano mu golpode na póśw ут, y przydano mu 
jednego znaybiegleylzych Lamow lu pomocy fzuka- 
niayczego Aga Przemiefzkal w tym wfpaniafym 
dworze mieliecy fześć, ktore obroci na odkrycie wielu 
zabyikow Starożytności wielkiey zalety, . Wyciągnął 
znich treści wielce ciekawe, y mniemania do po- 
dobieńltwa takie poczynił względem Aurborow tych 
pifm, јако y względem czsfu , ktorego były pifones 
ik lacno: poznać, że ren uczony Chińczyk przedniego 
był ло (айко, y byfłrości rozumu wielkiey w wylor 
kich nader y głębokich naukach 

Nayftwożytnieyfze dzieło, ktore mu fig do rąk do- 
ftalo, y ktore żaden z Lomow przez tyle wieków, ani 
wyłożyć ani zrozumieć nie mogł, był to Traktucik 
Moraliy gpifany' iezykiem у kfztałtem Gimnofo= 
fiftow czyli Braminow, nie śmiał on jednakże fiinowié 
ktoby był tego dzieła Authorem, ni też ktoregoby" 
czafu pilane było, Przełożył ie zupełnie, wyznaige 
"atoli że jezyk Chitifkı mimo doftatkow у Бора 
fwoich, nie тей przecież tak zdolny aby mogł doyść 
тосу y wyfokości Oryginału 

Zdania Bonzow y: ycielow Chinthich nayswia- 


Filozofow fwoich Kon- 
„fucyufzowi, Nie zafłanaw navgłownieyfzey tru- 
dności, ktora fig na tym zafadza, iż ieft pifane i zykiem 
y ftyiem ftaroxytnych Braminow, owlzem upewniaią + 
że to tylko iet dumaczenie oryginału Konfucinfza 
ktory zginął. Drudzy mniemaig, 2e to (9 nauki Lao- 
Kinga innego Chińfkiego. Filozofa; (polly1gcego z Kon- 
„fucyufzem , Authora fekty Tao-fíe wazwaney3 ale Ci 
względem ięzyka też (omg przetzkodę do uprzątnienia 
mala, ktorg у owi, co ie Konfucyufsowi pızypiluig, 
Niektorzy na koniec, zafidzaiąc fię na pewnych 
znakach y zdaniach niektorych, ktore fig w nim zuay= 
duig, fądzą że to dzieło wyfzło 2 pod piora fłarożytnego 
Bramina 


Bramina Dandimifa, ktorego lift Rawny do Alexandra 
Wielkiego, od Wielu Dzieiopifow. Greckich y Laciń- 
ich ieft przytoczony : 

Cao-Tion zdaje lie nakfaniać ku temu ofłatniemu mnie. 
maniu: że to ielt dzieło jakiegoś d "nego Bramina wtym 
zdaniu züpelnie będąc, że to nie eft wiśnie tłumaczenie. 

Jedna tym czafem rzecz jel, że ich wftrsyinüie, y wate 
pliwoscium ich zafłanawiac Ne dópuízcza, układ tego 
dzieła dla nich cale nowy Y merWyezayny, ¥ wielce 
rożny od tego wizy kiego, sokalwiek kiedy widzieli, 
tak dalece że bez niektorych wyrsżeń Тий ychfię da 
gultu Wfthodniego, tdzi.ż beż niepodobieńwa da. 
пія brzyezyny, dia czego to dzieł, W ięzyku. tak das 
шут znayduie fig, Yadziliby Krytyey ; że to del to. 
bota dowcipu Euvopeyikiego, 

Atoli ktożkolwiek Зеф onego, Authorem,eatos, kto. 
ту to piękne dżieło w 'ym mięście у po całym pań. 
ftwie czyni; chciwość, 4 iaka ie cayenig ; pochwaty; 
ktore mu ftanowig ; Przywiodły mię do tego, ubym йе 
Pokafił przełożyć one po Angle liku;pewien tego, Mi OR. * 
Dzie będąc, że to przy lemnym under będzie dla Ciebie 
upominkiem. Do czego z tym wiekfzym udałem fie ро- 
«Поре, żę fzożęściem dla mnie nie bedziefz mogł (а. 
dzie ile tłumaczenie moje uchyla lie w gładkości mié tylko 
vd Oryginal, ale nawet y od przekładania Chir reg, 

7ecz iedna, w ktorey mi fie podobiio potrzeba ulpras 

¿ Wiedliwié, ief Т уктай, ktorym to dzieły оюу. 
fem. Mogę cię Mitorbanis upewnić, że gdymie zaczął 
Humaczyó, intencya moia nie była ładną miarą wy. 
| awie jew tey PottaWie, atoli wżfykość myśli w Wpro= 
Wadzeniu do Fżeczy, dofidność y żeń; у  zwiezła 
krotkość maxym, Poegmnely mię do tego pifania [poż 
Хори; tufzyć Przytym тору, że maige przed Oczyma 
Wrerem tlumaczenie Xiesi loba, Palo, xigg Salo. 
| monowych , у ProtokoW y przekładanie też moie nies 
| małą ard korżyść odniosło, 
|, Ebola iskieżkolwićk jeft, jeżeji сї lit upodobać po. 
„trafi, za foc Es Wego fip nader poceytam, 
leflem 2 należytym ufzanoWaniem Se. 
W PEKINIE, ią, MALA 1759, 


FIL OZ OF, 
INDYISKI. 


albo 
Spofob] ufaczeHiwinia Życia. ludzkiego 
w fpołtczności, 
WPROWADZENIE 
do Rzeczy, 


i, nc jeri! 
PAdaycie na twarz Miefzkańc jemi! 
zachowaycie fie w milczeniu, à bierz« 
cie z uffanowaniem naukę Naywyże 
fzego. : . ZAC 
Wfzędzie, gdziekolwiek Morice 2d 
či, gdzie wiatr Wieie; ej и o, 
fluchania, à rozum do poiecia, niech bę- 
dą przykazania życia poftanowione , à 
ma хуту prawdy fzanowane y w {kutku 
okazane, i HR 
Wizyftko pochodzi od Boga. Wizechs 
moenese jego nie zna granic, Mądrość 
iego је wieczni, à Dobroć iegoniefkoń= 
czenie cierpliw ^ | я 
Siedzi na majeftacie fwoim, y tchnie 
i Św Żywia 
niem fwoim swiat огу Wia, 1 
Dotyka fiegwiazd Ше; a tew fwym 
їери 2 radością nie ultaja. z 
Unofi fie na fkrzydlach llega bli 
à wola iego fie wykonywa па w/zec 


1 іса przeciągu niemaiacych, 
mieyfcach kouca przeciąg pat 


Porządek, piękność, wdzięki, z ręku 
iego wychodzą. 

Głos Mądrości wydaie fie wyloce we 
wízy(tkich dzielach iego , ale go rozum 
ludzki nie poznaie. 

Cie. wiadomości z rozumu człowie= 
ka {еп nieiako czyni: widzi on iak 
przeze mgle y myli fię, 

Ale Mądrość Bofka ielt iako éwiatlo 
niebielkie : nie czyni Bog uwag, nie w- 
nofi r edną z drugiey, a rozum 
iego ielt odlem prawdy. 

Sprawiedliwość у Milofierdzie 

nogach tronu jego; Dob. 
ścią Їз wfzyltkie 
1aczone. 

Kto ieft, ktoby był podobien Panu, 
ktorego chwała na wzor ozdobney o» 
tacza fzaty ? ‘ 

Kto ieft, ktoby pomierzył moc fwoią 
z Wfzechmocnością iego? ieltże kto mu 
rowien w mądrości” możeż kto bydZ 
z nim porownany w dobroci? 

3 „tyś eft ktorego on two- 
yltziego$zrzjdzenia poltawiony na 
ziemi; obfzerność y fprawy rozumu 
twoiego, fa to dary iego wfpanialey 
lioyności y. dobrodzieyftw. 

Kunfzt „przedziwny mifterney w 
ftworzeniu ciebie roboty, iet dzielem 
rąk iego. 

Słuchay glofu iego : milo go ieft fu- 
chaé; ten kto go fucha zpokorą , ubes 
fpiecza fpoczynek dufzy fwoiey 

CLĘSG 


CZESC PIERWSZA: 


ROZDZIAŁ I. 


O mżażaniu famego febie, айоо powin- 
nościachę Człowieka uważonego w 
/woiey iedynie ofobie, 

КОН 

+ + 
ZOzmawiay z famym fobą ò Czfos 
ıu Wiecze śmiertelny, à uważ 
HYS t cos ieft {tworzony. ore 
Rozważ dobrze fwe Чу, obroć os 
czy na wizelkie fwoie potrzeby, zafta« 
now fie myślą nad tym wfzyftkim co. 
kolwiek cię otacza, 4 tym fpofobem dow 
wiefz fię o powinnościach życia, y bef- 
piecznie poftepowaé bedzie 
Nie ‚otwieray ult fwoich ; y nigdy 
nie czyń, abyś nie mial Row fwoich zwas 
żyć, y tocoz każdey {prawy wyniknie. 
Przez to bowiem, nieízczescie wizelkie 
oddali 


BC e SE 


oddali fie odfciebie, hańba z domu twos 

о Wy dzie, żal nie pofta- 
nie w fercu twoim, à fralunek nie zmiar= 
fzczy twarzy twoiey. 

Nie uważny uie wściąga bamulcem 
ięzyka wego, ga la na oślep; y plata fie 
jak w fidlach w giupich łowach fwoich : 
wla$nie ni ow czlowiek co w rozpe- 
dzonym biegu przefkakuige, pagorek, 
wpaść 2 drugiey ftrony moze w row 
pod nim wykopany; takiz mie miniey 


przypadek potkać tego może, co fpra= 


wę iaką czyni, ‘nie rozerzashawlzy co 
za czym poydzie. Sluchay wię glofu 
uwagi, Пома ісу fj (Iowa mądrości 
fciefzki ¡ey doprowadzą cię befpieczni& 
do końca: 


Фе OHO 


ROZDZIAŁ. I. 


O Skromnosei, 


KTo ез ty о Czlowiecze , co 
nofi(z z madrości fwoiey? Cz 


mala pracą nabytych ? 
w. Pierwizy krok n „je 
poznać (wą niewiadomość. Jeżeli nie 


chcefz 


пов 


02 fieódzjanego,oczy fwe Bos) 
chelpilz z niektoryth talentów , z. ni@Nach rzucaj; 
talne 
do. mądrości, ielt 
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chcefz być glupim w mniemaniu drus 
gich, wy © elupltwa rego, abyś fie 
ta mądrego w wlafnym o fobie rozumie- 
niu poczytaf, ) 

_ Jako nic bardziey nie zdobi piekną 
niewialte nad odzienie iey (kronıne y 
nie wymyślne j tak naywiękfzą ozdobą 
ielt mądrości poltępek przyftoyny 4 

Моу га czlowieka (krom nego, $ 
"даје prawdzie, y podług miary slow 
ce fwoiey wybaczyć 


ү 
D dzi fig on światłem fwoiego 
Tozumu,Zwa?a przyiaciela rady , yz 
nich pożytek wizelki odnofi: 

Odwraca fwe ufzy od pochwał kto- 
Tymnie wierzy: lam na oltatek wyznai с. 
Co wart, 

ako zafona twarży 
coś urodzie , 
bardzjey wydatne 


przyrzucą 
tak cnoty iege 
fa przy cieniu fkro 


patrz fieCzlowiekowi prozne 
Mh i Zzlowiek« 1e= 
co fie y"mu, chefplivemü, û ty: 


fr nie 
Itro- 
go; chodem dwym thea~ 
Wymierzaigcego , 


Ba 


kroki 
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fzukającego bez przeftanku, aby y oczy 
y uwage patrzących na fie obr ocil. 
Głowę zadarta do gory nofi; y z po- 
gardą patrzy na ubogiego: 
Hardo fię ftawia wzgledem niż 
fiebie, gdy tym czalem od niego wyż 
i hy iego.z glupftwa fięśmi 


nym zoltawa. 

Nadety pro2nym y fafzywym rozu- 
mieniem, ktore o fobie u®rzidi; za 
n:ywiękfzą го ma pociechę ftyfzeć mo- 
wiących 6 fobie; albo świadectwem ult 


wiasnych chwały fwe popierać, 

Potyka chciwie fwe pochwały, à рб? 
chlebca ktory go nicultawicznie chwali, 
nie jeft mu mily. 


ADIP ното 408303 OOF HNO 
ROZDZIAL Il. 
O Pracy. 

POniewaz czas przeízly "iet cale bez 
. powrotu, ty zaś nie ielteś péwier 
że bedzielz ogladal czas przylzly , nat 
leży ci więc Qzlecze przemiiaiący, ni 

niey‘ 


„Mysle 


BM X 5X SE 


nieyZego dobrze zażyć nie żałuiąc 
przefziego со iuż uplynąt, ani йе bardzo 
fpulzczaiąc na, przylzi > 

Ta tylko chwila, co iq zaäywalz, ieft 
twoia, naftępuiącą czas przyizly kryie, 
y niewielz coć przyniefie. 


Przywodź do fkutku prędko соё пе 


"dożył, y nie odkladay aż do wieczora, 


co. fie w pofanku odbyć moze, 

Gnulność oddzielną nie iet od nier 
doftatku y klopotu, ale praca cnoty pox 
ciechę {prs 

Czynnbść nie proänuigca, у dzielna 
çka pracy, potrzebę z nog; zwala: fzezee 
śliwość y powodzenie o bok z prze- 
1 chodzi, 
Cod го za czlowick., ktory widział 
fkarby w fkrzyniach fwych pomnożone, 
ktory fie pylzno ultroil, o krorvm W 

8 anowanien mowią? Ktory 

fie znayduie na radach Krolow? oto 
ten, ktory wyrugowal z domu (wego 
gnulność , à me ezulosci rzekł; zdala 
odemnié glowna nieprzyiaciolko. 

Witaie on rano à poźno fie kladzie, 
ćwiczy {woy umyst w rozmyślaniu a 
cialo w pracy, y tym ie oboie W zupel= 


ney czeritwosci zachowuie, 2 
; Cilo- 


e X 6, SĘ 


Człowiek gnuśny, człowiekleniwy; 
fobie faniemu ieft przykry; godziny iego 
na glowielmu cieżą, zanurza fie w bez- 


czynności ni w iakiey przepaści, fam 
‚ czego fig iąć, co robić, ycoby 


al robić. 
Dni iegona kfztalt cienia mglistego 
y śladu po fobie żadnego pa“ 
ссі nie zofławia. Ciało iego niedofta» 
tkiem ćwiczenia ieft wycieliczone,chcial» 
by coś podczas robić, atoli rufzyé 
fily nie ma; roz t 
garniony, a myśli iego w zu. 
5i „gd nie 


fie niechce. 

Doni jego ieft w nierzadzio : domo= 
wWnicy ¡ego rozpuścili fig na zbytki y utra- 
ty, zgolamu wfzyltko zgubę przyspie- 
za. Widzi onto, slylzy, y glowa 
potrząfa, rze przęd fię rożne mysli, 
oklada żądze lecz bez rezolucyi, aż też ni 
wichru jakiego zakrętem w.zgubę pos 
cijgniony, wityd y żal z loba do gro" 
bu wniclie, 


ROZDZIAL 
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ROZDZIAŁ Iv. 


O Enulacyé albo o przefadzaniw fe 
zawifinym. 
eżeli umysi twoy pragnie Mawy, iezeli 
ucho twoie pochwała lechce , otrza- 
fniy fie 2 tego prochu , z ktoregoś іе 
złożony, у weż cel iaki przed йе, kta» 
ry.twych wzglédow godzien. 

Dąb, ktopy teraz gaięzie fwoie ku 
niebu мра , kiedyś byt tylko Zolge 
dziem y td w lonie zięmi ukrytym. 

Ufiluy celować w fwoiey, iskaZ- 
kolwiek ieft, profeffyi, nie cierp aby 
tie kto w drodze cnoty wyprzedzil; 
nie zazdrość iednak zacnoscı drugiemu, 
ale bogattwa fwoich pomnażay Шеп» 
tow. 

Strzeż fie poniżać wfpol ubie 
cego fig z орі, fpotobem iakim mniey 
uczciwym y w y godnym , ufiluy 
raczcy wynie ie nad niego, lecz 
tylko przewyz : go w zacności: à 
tak fpolny i 
choć cig t 

Przez -emulacya 
ezlawieka w lobie fig. podwyZiza 4 

wadya 
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wzdycha on za Mawa, y јако dobry 
le2dziec przeftaie na tym, Ze (woy bieg 
nalezycie odprawil. 

Krzewi fie iak Palma пл przekorę 
ucifku, y podobien ' Orfowi wyniefio- 
nemu lotem na powietrze ku niebu pra. 
wie, w piękności йойса myśl fwą za~ 
nurza, 

Pizyklad wielkich ludzi ieft mu 
fennym widokiem w mocy, wfzyltka 
zas ¡ego pociecha, naśladowanie ich 
w ciągu dzienney рогу, n 

Snuie wielkie imprezy: ly o wyko” 
naniu onych fobie tufzy; Jmiesig iego 
rozpościera aż do oftatnich granic świata. 

Przeciwnym fpofobem ` ferce czło” 
wieka zawiftnego, fama tylko żolcią y 
goryczą ieft napeinione; igzyk iego 
truciznę leie; à powodzenie fąfiada ie- 
go, fpoczynek mu. miefza, 

Jęczy fam w Iwoiey kömorce, y do- 
bro cudze fwoim nie siem kladzie, 

iehawiść y 21086 {ётсе mu uia- 
da, nie czuie w fobie żadney ilkierki 
milości cnoty, a fwego bliżniego po- 
dobnym fob 

Natz2a Iwe Ше fiy, aby pc- 
niżył tych fzacunck, ktorzy go prze» 


узу SZ 


wyżfzaią; wízyltkie ich fprawy żle 
tlümaczy; 

Dylzy guftawnie na zafadzce, y w 
myśli fzuka fpofobew fzkodzenia ; lecz 
go powfzechna' nienawiść wfzyltkich 
prześladuie, à nakoniec ztarty zoftaie 
jak paiąk w fwey paięczynie. 
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ROZDZIAŁ v. 
to Rofiropno.ci, 
Sluchay co ci podaie Roftropność, u. 
> ważay z pilnością іеу, rady, à cho- 
way ie w fercu fwoim? jey maxymy fą 
zdatne wizyltkim ludziom, опа iet 
podporą cnor wfzyftkich, y przewo- 
dniczką życia ludzkiego. 

Zaloż wedzidio na fwöyiezyk,ypoltaw 
ftraż nad fwoieini ulty aby z nich nic 
nie wypadio, coby ipokoyność twoją 
poburzyć moglo. 4 

Niech ten co fie z chromego $mieie, 
ftrzeże fie aby fam lie nie potknal; “Kros 
kolwiek z złe upodabaniéim cudze 
niedo(konatc etrz fà, doświadcz 
przykiości cenzury, Ktora fig na wy 
Itepkach iego zaprawi. 7 
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Zbytnie wielomowftwo Żal za fobą 

nie; miczenie rodzi befpieczeńftwo» 

Zhyteczhy Wielomowca ielt prays 
kry {poiceznosei , ieft шот. fluchaiae 
cych ku utrudzeniu, a powod2 Row ier 
go pożera konwerfacyą. 

Nie chelp fig, niechcefżli na fiebie 

né pogardy drugich; ani drw 
z nikogo, ho nie maíz nic niebefpiecz= 
nieyízego. ie 

Zart dotkliwy trncizny ieft „przys 
iażni; ten kto nie umie fewściągi 
ięzyka, niech fig klopotu vuele po» 
dziewa, 

Miey zawfze co dopotrzeby wedlug 
fwego Itanu, ale nie. wydaway wizy- 
ftkiego cobyś mogi wydać;. aby roltron 
Pny {zafunek, w mlodości, byl ci pos 

leciech padetzlych. 
Vie zaprzątay fięinnemi iak tylko 
włałnemi fprawatni; rządzenie ра twa 
tymi 2 , ktorzy ten ciężar na fię 


р, aby „pomyślność 7 
przezornoś ni też ab 
olwiek nad 
ubytku zażywa w życiu, przed 
s ony 


I 


Nischay prz składy irugich uczyni 
cięmądrym, a ich obledy 024 ci na 
poprawę twoich. 

Nie dowierzay Komu2kolwiek, nie 
doswiadezywizy dobrze wprzod ie 
ferca: ani też o czyiey wierze bez przy- 
czyny powącpiway 5 ^niewiara bowiem 

5 Фес, miłośći. . Ale 

t do e upewniony о czleka 

SOL zachowuy go idk {karb nie- 
olZàcowalw, 

Odrzué uttugi, ktore ci ofiaruie ezto~ 
wiek incereitoy any, zdradliwe to fa 
{Ша na ciebie zarzucone; , nie; doy- 
diel % nim nigdy ładu. 

ha y oraz 7 
co ci być jutra 
na ślepy los fzcz püfze£ay „co prze- 
Zornoiig upewnié fobie moze fa, lub 
fje uchronić pilnością {woiay y (wym 
ftaraniem, 

! ry iednak fobie po Roftrops 
ności пах nieomylnego. powodzenia; 
poniew ied-nie zgadnie co pods 
przynieść moze. 


E ус та У 
1 zawize glupi "niefzczęśliwym; 
nie zawfze mądry fzcześliwym bywa 3 
nigdy atoli glupi fzczęścia dofkonale 
nie zażyls nigdy mądry w naywyż= 
fzym fopniu’ fzczę iwym nie był. 
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ROZDZIAŁ- VI, 
O Stalosci, 


jebefpieczeifitwa,nielzez., a, trofek, 

klapotow, ucifkow, mnieyca Бо wie- 
сеу. dzialem fig Człowiekowi doltaie. 
Trzeba ci więc Synu utrapienia wcze- 
ánic uzbrolc twoy umyfł męztwem y 
cierpliwością , abyś mogl wytrzymać ^t 
z ftalością potrzebną cząftkę zlych przy: 
god żywota, А 
“Јако wielbląd znofi pracę, upal, 
glod y pragnienie, idąc przez pulzcze 
pialcz yite, na filach iednak nie fłabieie: 
tak meztwo Czleka ftafego utrzymywać 
ро bedzie we wízelkich lego. niebef- 
pieczeultwach. 

Umy: nie uftrafzony 
fortu; yi. wielkość dulzy 
zie od niey ponizona. ' 


zi złością 
lego wie ber 


Кое 


` mnieyfzym 
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Kofztuiąc iey ftodvczvs 
fie niebacznić na iey (tatek? 


` Staly iako fkala w pośrząd morza, 
niedba na fzturmy burzliwych walow : 
podobny wieży naw ylokiey gor? 
ftawioney, g wa wyżey 
niż go niefze/ nąć "moga. 
eztwo ago, utrzymuje go w puns 
kcie Саа Га piebefpie zedltwa: 4 moc 


umysłu id; elt mu obronną twierdzą. 
Idzie "ha przeciw złym przygodom 
do bitwy bieży, 


Życia, ni ow ktory 
y zwycieżcą wraca; 
iet mu pociechą 
w przy esc : a ftalość iego 
ie реку? уг 
Me umyH boiaäliwy wftydem fie 
okrywa; kurezac fie w uboftwie: uniza 
fie aż dopodlosci, y znofżąc krzywdy 
bez odparcia, tym fanıym one na fiebie 
fciąga. * 

A iako trzcina za naymniey(zym wia- 
tru chwieie fie wzrufzeniem, tak za nay- 
ў uyrzeniem przeciwności 
drży boiażliwy : zaklocony , pomiefza- 
ny, potrwożony za nadeyściem niebe= 

{pic 


TUE 


ыы 1 
ресе а? zoflaie, zgoła naymhieyfza 


vgoda w rozpacz go hatychmialt 
wprawia; 
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ROZDZIAL VI, 


O Ukontentowaniu, 
QCzlowiecze nie zapom лау; że flan 
twoy na ziemi uftahowi-nyieft przez 
Mądrość Wieczną,ktora zna бее tw oie; 
widzi prożność Zadz twoich? v ktora 
czelto z milofierdzia fwoiego, ftaie fig 
glucha na wfzyftkie prożby twoie. 
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Nie mow nigdy w myśli fwoiey; 
gdybym był bogaty y moiny,albo gdv= 
bym miał czas od zabaw wolny, byl 
bym zaifte fzczęśliwy, wiedz о tym 

da z tych wygod ma fwoią р 
Krość dla tych; ktorzy iey z 

Ubogi nie pofttzega ckliwości y 
trudnienia Bogatego, nie czuie niefma- 
kow y trofek Możnego , nie zna tę- 
{knoty prożð; vania, 4 przeto nad fwa 
dolą ięczy. D azdrosé więc komuz- 
kolwiek »$Zzornego fzczęścia , ktorego 
on zażywa; bo niewielz iakie go mole 
wewnątrz gryzą. 

Przeftawać na małym, jeft to dofko- 


Miłość iey iednakże ku ‚ludziom, «+ nala mądrośów Теп co pomnaża five 


poftanowila w porządku rzeczy, że 
może być powodzenie dla tego wizys 
ftliezo ‚ cokolwiek ieft uczciwe y-ro- 
zumne, 

. Niepokoje ktofe doświadc: 
fzezescia na ktore na 

infzych nie m 
рїї WO, wyhio: 
nie pon 


Ż ; nies 
j qtkow 
a, iak tylko twe plus 
ość twoią, y dziwattwa 
kowane. 

€ mrucZ przeciwko temu, co 
Bog dopufzeza y ziządza, ale popraw 
ferca fwego, 


Nie 


zbiory, pomnaża (уе trofki ; ale umyit 


“na (wym przeftaiący, ieft to {karb za- 


kryty, ktorego nigdy frafunek nie od- 
krywa. 
jeżeli fie tak nie dopufzczafz ро» 
$ powabom f ia, ażebyś fobie 
wydrzeć dopus« fprawiedliwość ‚ 
wiłrzemieżliwość , milość bliźniego, 
y fkromność 3 nie uczynią cię bogactwa 
nawet niefżcześliwym: 
Naucz fie iednak, że ftateczna y 
odmianą żadną nie pomiefzana fzczę- 
śliwość, 


гер 
‚ aż bieg fwoy od= 
as wieczności 
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O Ifi zemieźliwośc?, 


¿do fzcze- 
e ci niebo 


hcefzliwięc» 


te dwoie dobra zupelnie zachować aż da 
ftarości , (trz rofkolzy , y ормат 
гоу fie mocno przeciw iey pokufom. 

/ сї ona delikatne potrawy. (ач 
wia dy winem przednim kielifzki 
napelnia, gdy ci fie przymilać zdaie, y 
gdy cię w humor wefoly chce wpra= 
wić; owoż iuż chwila + niebefpiecźna 
nadchodzi: niechże twoy rozum ma 

ści, bo ieZeli uitucha fwe= 
go przeciwnika, toś ty zdradzony y na 
fztych podany. Р 
Radość, 
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Radość , Ktorą ci ona obiecnie, os 
blakaniem jet rozumu; uciechy ley 
prowadzą do chorob y do śmierci, | 

Uważ ieno by troche iey niewolni* 
kow, rzuć okiem na iey godownikow 
przywiązanych niewolniczym fpofobem 
do iey udug: 

А uyrzyfz ich wyfchłych, wyblad= 
łych, wycieńczonych, y ieżeli nie cho- 
rych na ciele г tedy przynaymmiey ва 
rozumie zwąśonych, 

Krotkie#ich uciechy, dni  fmutne 
naftępuiące! po fobie miały, utrapienia 
y fłabośći. Опа fmak ich tak Ката» 
że im y naylepfze kąfki nie fmakuią, 
bydlecemi zgola ftali fig ofiarami: fiu= 
Yzna to kara Opatrzności na tych, ktorzy 
ley darow па zie zażywaią. 

Ale ktoZ ra ieft, co lekkim y przy- 
iemnym krokiem przechodzi fię po tey 
rowninie dalekiey ? 

Rożą ufarbowane fq iey iagody, ros 
fa porankowa na iey uftach, wefołość 

omiefzana z biewińnością y fkromnoe 
ścią, w oczach figiey wdzięcznie wydaich 
radość za czyfta (ercafprawuie Ze cho» 
dząc śpiewa. 
74го» 
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; „Zdrowiem бе ona, nazywa: 4 córką 2drayca^wewnatrz czuwa na chwilęs 
ieft pracy сјаја y powściągliwości; aby ich podízedl. It 
dziatki jey miefzkaią na gorach, krore « . Zdrowie ich ; fila ich} piękność ich; 
wyfoki wierzch fwoy wznofza. w kra- 2ywosé ich, zapaliły chuci ; miłośći 
iach polnocnych $ап-Топ-Ноё rofkofzney; fkrępowapi dyfzą w iey 
Smiale fa ytzezwe,paiuia fie wfzy= więzieniu s ona ramawia ich do holdu, 
ftkiemi wdziękami {wey Matki yn Y pokafy: fwoie-roz pościera: 7 
ly ich, kości ich, fą pełne mocy y czer= Czionki iey piefzczone fj y deli» 
ftwości, 4 praca ich czyni im rozrywkę katne, odzienié'iéymodne y wytworne; 
od poranku do wieczorą, lubieżność żarty fig w'iey oczach, po- 
Prace ich oyca w zby aia w nich kula między (draznigrami iey fiedzi £ 
appetyt, à pofil ki matki ісі im ochłodą. Ralcenr na h kiwa .,soczyma тарга" 
Woiować fwe chuci, na milíze ieft faa, у ufilie ich. ufidlić zaprawnemi 
ich Ćwiczenie: zwyciężać fwe nalogi zdradliwa: ponętą flowy. 
jeft ich chwala, Uciekay: od ісу .powabow, зу: тагу 
A iako ich uciechy. fa pomiarkos kay ufzy na flowa iey omamiaigce; 
wane, tak czynią ich trwalemis Ípo* Jeżli fig zapatruiefz na óczy iey mdie» 
ezynek (пи ich ielt krotki » ale głęboki ice, ieżli Rodyczy еу. glofu ftuchaíz 
y ipokoyny, ieźlifię {wemi barkami $cilka, iuż tym 
Krew ich tak је czyfta, iak dufza fümym- peta wieczyfte па ciebie kladzie; 
ich fpokoyna; à lekarz dla nich nie Wftyd, choroba, zal, niedoftatek za nig 
znajomy, z daleką miia ich miefzkanie. Chodzą. 

, Belpieczeńftwo nie miefzka z Syna« | Wycieńczony: przez: rozpuftę, oftas 
mi ludzkiemi; à ufność wylungla fig biony przez gnuśność , file. y zdrówić 
z bram ich, ftracifz. Dni twoie bez flaw y fig fkro- 

Wyftawieni fa na nowe niebefpie- ca à przykrości fig pomnożą, ktore pos 
czenitwa zewnątrz, gdy tym. , ezafem litowania u. nikogo nie znaydą. 
adray- Ca CZĘSG 
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O Namigtnosciach, 
DID AA AHR AAAI O HOOK 
ROZDZIAŁ: I. 
О Nadziei y Roiażni. 
O: co nadzieja obiecuie; 
milfza niżeli roża vk: 


меко rzeca 
f w реса 


ч ран y 
y tufzy coś wigcey nad oczekiwanie, 


ale. pcgrozki boiążni przerażaią (tras | 


chem. r 5 

. Ani, iednak nadzicia мапі Бојад. 
niech ci nie przefzkadza iść proftą dros 
£i, tym fpofobém- gotow тамле: bea 
dżiefz naw fzclkie przygody z umyftem 
iednakin. 


Poftrachy śmierci nie trwożą fpra« | 


wiedliwego? ten co: nic'złego nie broi, 
nie ma fig ich czegolekaé, 


} 


| 


We wizelkich przedfiewziętych za¥ | 


myfiach * miey ufność roftropna; ieżli 
102 pacza(z о fkutku pomyślnym, rzecz 
Gi lig tym mym nie uda. 


Niech ! 


ха х چ‎ 


Niech fie umyft twoy boiażnią pros 
2nq nie przeraża, ani dopufzczay u- 
padać fercu z przymarzenia fobie cze- 
goś w myśli. 

Boiażń -rodzi niefzczęście, ale ten 
со ma ufność, nadzieią fam fobie po« 
maga. 

А jako ftruś będąc napzdzony, glo- 
we fwą kryiezà o zachowaniu тегу 
ciała nie туз tak boiaz thorza , „nas 
raza go naséilebefpieczert bwo. 

Jeżeli hdzifz rzecz iaką Буа? nież 
podobną, złamane ferce twoie uczyni 
їз ta ale ten co ftaly w dotrwaniu, 
zwycięży wizelkie trudnossi 
Prożna nadzieia pothlebia fercu glu- 
piego, ale madry nie daie iey nigdy 
przyltepu do twego. 

Niech wfzelkie żądze twoie maig 
rozum za przewodnika, ani fig unos 
nadziejami nad obręby podobieńftwa ; 
Atak powodzenieuwieńczy twe zamysły, 
yferce twoie nie będzie zranione nadzie+ 
ią ofzukaną. 


ROZDZIAŁ 
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О Wefotosci y Smutku. 

iechay wefolość twoja nie będzie ni- 

gdy tak zbyteczna , aby ci rozum 
upo miafa; ni też fmytek twoy tak 
nie zmierny, aby ci fe(ze cale przy 
tlumil, Swiat ten nie msymic w fobie 
tak rozwefelaiącego, ani też {ак zasmu= 
caiącego, coby cię wynofić albo poni- 
Żać powinno nad przyzwoite pomiar- 
kowania obręby. 


Spoyrzyi na dof, à pyrzyfz tam” 


miefZkanie Wefolości, umalowana ¡ell 
ona powierzchu, à wewnątrz tchnie ra- 
dością : poznafz ią po śmiechu głośno 
fig rozlegaiacym, 

Gofpodyni domu tego we drzwiach 
fiedzi, wzywa wfzyftkich przechodza- 
cych, Spiewa,, pląfa: okrzyki welole 
czyni, y $mieie fig bez ultanku, 

Zaprafza na witep do fiebie, y do 
zakolztowania uciech _ życia, ktore 
wedlug niey, w ісу fig tylko domu 
znayduią, 

Żowią 
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ią fi? one Dziatkami wefolosci, 

„dż kontente у pięknie ba» 

wiące fie, atoli glupltwo у nierozum 
łączą fig dof wfzelkich ich zabaw. 

Powiązane fy miedzy Coba latfcachas 
mi fpoionemi z ogniw tego wfzyttkie« 
go, cokolwek ieltfzkodliwego y ku u- 
i fi ego, kroki ich do 
i, 4 przepaść zguby 
pod ich nogami, 

Obroć w infzą ftronę, à oba, 
ezyfz fiedlilko Utrapienia na tym padole 
drzewami zakrytym , ktore ie przed 
oczyma ludzkiemi cieniem fwoim za* 
fłaniaią, 

Pierfiiegó ięczeniem (à wzdęte, ż uft 
iego fame fmutne fkargi wychodzą, ng 
dzą fig tylko paść ludzką lubi ; 

Rozmyśla z płaczem przypadki zwy- 
czayne życia, ulomność y nieprawość 
Człowieka, lzy mu uftawne wycifkaią, 
y fa mu pobudką do narzekania. 

Cala natura zdaie mu fiz na nieprae 
wość wylana, każda rzecz ktora pod 
amyit iego podpada, ciemną na lie 2 
umyfłu iego przeciąga barwę: glos.Zalu 
y (тиски dniem у nocą rożlega fiz u 
Riego, Nie 
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Nie przybliżay fie do iegofiedlifka, 
fara iego іе zarazliwa, od ktorey 
fchną owoce, wigdnakwiaty,ktore ogrod 
Żywota zdobią, : 

Miiaiąc dom Wefołości, ftrzeż fie 
aby nogi twe nie zabladzily do miefz- 
kania Smutku; ale z uwagą idż ście% 
fk $rzednia, ktorą z wolna poftepus 
iac w gorę , doydziefz “гота cichey 
fpokoyności, A 

Tam befpieczeńftwo Ка у us 
kontenrowanie; Wefola ieft čna ale bez 
plochosci, poważna ale bez wyniofiości, 
rownym zapatruie fig okiem tak na u= 
ciechy iako y na trofki Życia. 


Ztamtąd iak z wylokosei obaczyfz ° 


glupítwo y nędzę tych, ktorzy uniefie- 
ni radością ferca (wego, nie znaią inne= 
go towarzyltwa iak z rofkofzą ; lub też 
owych, ktorzy dni fwoie trawią narze= 
kaiąc na nędze y niefzczęścia ludzkie. 

Będziefz z użaleniem patrzył iak 
na iednych tak na drugich, 4 fpofob 
poltgpowania ich 21е ulożony, będzie 
ci przęftrogą, abyś ich torem idąc, nie 
popigdai. 


ROZDZIAŁ, 


tee 
OZDZIAL. Ill. 


O Gniewie, 


Czy 
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Czy -nie wi ? ўе Czlowiek 


gniew twoy 
gdy 


yi a Al miey 
czności, g af] 
aan okt gdyte niefp je па 

Glupi uraża fig lekkomysinemi fos 
wy drugiego, madry niemi gardzi, 

_ Nie day fie uwodzić zemście, bo 
ci udręczy ferce, y: naylepfze twoie 
Popftie fklonnosci. 

Bądź awfze gotowfzym do odpus 
fzczenia niZ do oddania krzywdy za 
krzywdę, Ten co zemity ока; przes 
pasc fobie kopie ‚ y pracuie na whaling 
fwoią zgubę, 

Odpowiedź łagodna gniewliwemu, 
czyni ten {kutek co woda na ogień wy 
Jana; у odmienia nie przyiaciela w przys 
laciela. 

Uwaz 
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Uważ iako malo iet rzeczy, coby 
wiafnie byly warte gniewu; à tu fie 
zadziwi(z iak wielu iet niebacznych 
co fie nim uwodzą 

Zrzodło iego znayduie fie w glu» 
pítwie y w frabosci: ale ieno fam o 
broé шуй na fiebie, à uznalz gniew 
rzadki bez 2alu. 

wftyd ieft przywiązany do glue 
pftwa , à zgryzoty fa przyłączone do 
ROpeal жем 
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ROZDZIAŁ IV. 


O Politowaniu. 


Jo Wiofna kwiaty wywodzi y o« 
nym kwitnaé pozwala, iako: Lato 
żniwo wefole przynoli: tk Milolier- 
dzie rożlewa na nedznychfwoie dobro» 
dzieylt wa. 

Ten co ma politowanie nad drugim, 
ochrania takiz dla fiebie {pofob ; ale 
człowiek bez milofierdzia, mieć go nie 


godzien, } 
Rze» 
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Rzeznik bez litości patrzy na krew 
© Baranka płynącą , Człowiek nie lus 
dzki niewie coto ieft bydä tknigtym 
nędzą drugich. 

. , Atoli- {zy dotkliwego ferca padaią 
iak rofa z lona, Wiólny. 

Nie zatykay więc ufza na fkwirk 
ubogiego, ani też zatwardzay ferca twe» 
go przeciw ucifkom niewinności. 

Gdy Sieroty wżywaią;:wey pomo» 
cy, gdy Wdowa udaie tipado Ciebie 
w niezmierney {wey  Zaloski, bądz 
dotkliwym na iey utrapienie; y bież 
na ratunek tych ktorzy f4 bez podpory. 

Gdy widzifz podobnego fobie na= 
gim, od zimna drżącym, y mieylca 
gdzieby fie przytulil nie maiącym; 
niech go fkrzydla. milości blizniego 
okryią, y zachowaig mu życie; aby 
dufza twoia wlafna żyć mogla, 

W ten czas, gdy :chory ubogi natos 
Zu fwym fmutnym ięczy, gdy nędzarz 
w gnoiu opufzczony leży, gdy wię= 
zien w turmie okropney dyizy , albo 
gdy więc five włofy ratunku twego 
wzywaią, jakże ty mozelz wylewać fie na 
Zbytki y uciechy , bez, naymnieylzego 
względu na ich potrzeby? RO- 
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ROZDZIAL V. 


O Zadzy y Miłości. 

Gzlecze miody miey fig na oftrozno= 
Sci przeciw: ponetom rofkofzy : roz* 
rywki, ktore ci nierzadnica podaie, niech 

cię nie tudzą, nie -uwodza. 
Popzdliwyość nie pomiarkowana 
chuci, mjeíZà y nifzeay iey zapędy» 
niepowściągliwość oney zgubę ci przy» 
śpiefzy, і 
Strzeż ferca twego ad iey zaczepkis 


ani cierp aby dufza twoia dala fip. znies 
wolić iey piefzczotom. 

Inaczey 2rzodio zdrowia,potrzebne 
‚do zachowania biegu uciech, , predko 
wyfulzone bedziez takoy owo: drugie 
wefojości, p 

Starość cię zalkoczy w naypiękniey= 


fzey życia porze, à Morice twoie za» 

padnie w kwieciu twey- miodości, 
Lecz gdy Cnota y ikromność oświe= 
caią wdzięki piękney niewiafty, blafk 
iey urody $wietnieylzy ielt nad кө 
aay 
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zdy} pie można fie oprzeć potędze 
fkutkow z niey fpływaiących. 

. „Białość леу rfi , przechodzi Śnie 
żyftość liliy, uśmiech ‘ley rofkofzniey- 
fzy ue ogrod го y 


EE 
widfa prawdy niech fig głęboko wko= 
1żenią w ferce twoie. 
А tak wdzięki rozumu twego przy% 


inność iey podobna ieft nie- 2 


winności Synogarlicy, prawda y pro» 
ftota na dnie iey ferca: miefzkaia, 

Pocalowania iey ult fą ftodfze nad 
miod, à zapachy Arabíkie z warg iey 
wychodzą. € 

Nie zagradzay  weyści» do twey 
dufzy uprzeymey miłości, czyftość ¡ey 
ognia ufzlachci ferce twoie, y lagodząc 
ie, zdolnym uczyni do przyjęcia pię- 
knych wrażen. 


RZNAWDW NN Z 


CZESC TRZECIA 


ota tte 
ROZDZIAL I. 
O Miewiescie. | 
Соко przyiemna milości, fluchay.z 
OT pilno$cig nauk roftropności, à pra- 
widia 


fpelznie, 

twoley, w роч 
ranku dni twoich, gdy oczy” mężczyzn 
przyiemnie fig nad tobą żaltanawiać be~ 
dą y gdy warura tlumapzem onych 
ięzyka będzie; ftrzeż fig ich mowy o* 
bludney, pilnuy ferea (wego dobrze, y 
nie pozwaląy ucha podufzczaiącym ich 
namowom. 

Poniniy na to, Żeśieft rozumną 
towarzyfzką meza, nie zas niewolnicą 
сро, namigtnc Przeznaczenie twoie 
nie tylko ieft nafycać zmyślne iego 
chuci, ale też pomagać mu w trudach 
y pracach Życia, przyinila& mu fig przez 
uprzeyme do^niego przywiązanie, y 
nadgradzaé mu lego ftarania, przez 
fwoie fłodkie z nim piefzczoty- 

Ktoż ta іе, co podbiia ferce męża 
y panuie famowládnie nad ¡ego dufza® 

Patrz, owo idzie 2 przyjemnością 
panieńlką; niewinność _ јей W ley u- 

myśle, 
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myśle 4. fkromność, na ¡ey iagodach. 
Ręce iey fzukają roboty, à nogi ley 
nie maia у tym upodobania, aby biegały: 


z kąta w. kąt, ziedney ftrony'w drugi, | 


Ubrana ielt ochędożnie, je z po? 
miarkawaniem , łagodność у. pokora 
wig еу wieniec. 

, „Dzwiękifłodkie igayk iey rozpufzcza, 
а ufła iey miodem płyną. 

Przyłtoyność ielt we, wfzyltkich jey 
fiowach, & w odpowiedzich iey przy” 
jemność y prawda panuié; 

Poliufzeńltwo -y powolność 14 nas 
ukami igy. Życia p: pokoy y ufzczęśli» 
wienie fq iey nadgrodą. 

Przed krokami iey przodkuie Ro- 
ftropnosé, à Gnota po.prawey ftronie 
4 nią chodzi, 

W oczach iey łagodność y mi 
jaśnieig, à rozeznanie nad brwiami iey 
fiedzi, 

Język rozpuftny w iey przytomno- 
ści ielt niemy ; refpekt, ktory iey Cno- 
ta ku fobie wzbudza, wklada nań mils 
czenie. 

Gdy gorízgca obmowa naybardziey 
{Wa robotą zabawna; gdy Фама bli- 

Zniegos 
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¿niego nie litościwie ieftzewfząd fzarpa” 
na: ieżli iey umysl dobry y miłość 
bliżniego ШЕ nie otwiera, tedy palec mil» 
czenia wargi iey pizycitka. ; 

Serce iey przybytkiem ieftdobroci, 
à ztąd porozumienia złego o drugim 
nie ma. ^ 

Szcżęślłwy mąż, ktory ią będzie 
mijai oblubienicą; y dziecie , ktore ią 
{woi nazwie matką. —. } 

Zawiaduiesdomem, à pokoy w nim 
panuie; rozkazuie roltropnie, y po- 
ftufzeńitwo ! odbiera. 

Wftaie rano , y o fprawach fwoich 
myśli, 4 każdemu robotę dzienną pizy- 
zwoitą wyznacza, 

Staranie.o fivey czeladzi cala ісу za” 
bawa, całą iet nauką ; ochędoftwa 
y ofzczędność ozdobą fą iey domu. 

Rofttopne iey rozporządzenie ho- 
nor mężowi czyni, ktory z ukrytą por 
cecha iey pochwal iłucha. 

Zaprawia mm dziatek (wych do 
mądrości , à przyklad iey uklada im o- 
byczaie. 

Słowo iey ieft dia nich uftawa; 
fpoyrzenie iey nakazuie im pofłufzeń= 

WO: D Mowi 


Mowi, y domownicy. natychmiófk 
biega; wfkaże naymnieyfze = chcenie, 
iużci jey wola wykonana; ponieważ 
miłość napeinia ich ferca, à: dobroczyn= 
ność iey, nogom ich. fkrzydla przy- 
prawia. 

Nie nadyma fig powodzeniem , àw 
przeciwności cierpliwie leczy rany Zar 
dane od niefzczęścia, 

Łagodzi trofki y niepokoie, męża 
przez iwoie rady , ciefzy go przez {we 
piefzczoty y przymilenia; A on. [we 
ferce w ręku iey iklada,y pociechę {or 
witą z nich odbiera. 

Szczęśliwy , po mz iefzcze jeden, 


fzczęśliwy mąż takiey Niesviafty ! (слет 
śliwe Dziatki, ktore iq (woią nazwą 
matką. 


ape ie SE io e Ye EE 
CZESC TRZECIA 


o. ہے‎ yeso e o DDD DOS e, o o. 
ROZDZIAL. I. 
O Krewieńfiwie у Powinowadwie. 
przybierz Towarzyfzke fobie у ftofuy fig 


do zrządzenia woli Bożey:Poymiy Zo- 
nę, 
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fe; y bądź wierhyńm “ezlonkiem fpole- 
Cznóści. | J 

Ale roztrząśniy w'przod rzecz zu- 
Wag? АЙЮ! odważay  pórywczo , od 
obrania bowiem” twojego; "prz (ola! ma 
całe aye Tzeżęśliwość za Wini. 

Jeżeli Niewiafta, ktora oczy tWoie 
na fięzwabiaztraci wiele czafu na ftróiach, 
iezli fie? Boginią dla Wdzickow  fwoieli 
Бӯаз rozumie:  iézli fwych pochwał 
fluchaé Jubi: \ бе nazbyt śmieje y 
PES fozprzwiay ieżli fig ey»: przy- 

rzy edie w оуёох (Кіт domu: у 
jezli oczy iey zuchwale biegaig ро twa- 
{Zach mężczyzn: Бу też” wdzięki: iey 
rownały. "fig piękności nieba, od Woe 
od пісу oczy, chrono fig iey śladów; ani 
ciérp aby dulza twoia była  ofiatą: za- 
przathióney obrazkiem tey Myśli: 

Ale'ieeli zraydzie(z- (exce delikatne 
przy obyćzaiach iagodnych, przy timys 
¿le róftrópnym ; przy” poftawie fobie, 
przyiehimey ; na ten czas wprowadz 
w dom fWoy taka niewiáftet ^ godna 
bowiem'ieit Буа?) «vola prZyiaciolka, 
tworg tówarzyfzką „zgola bydź  ćelem 
twolegó przy wiązania, 

Da Kochay 
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„u, Kochay ią „iako  błogofawieńftwą 
dane ci z wyfoku, y przez poftepek 
milości. pelny; umiey ley zyfkać. ferce 


Gofpodynią ielt , domu, obchod2 бе | 


iedy, z nią uczciwie, aby domownicy 
twoi powinpe ku miey' zachowali pofza” 
nowanie. i 
„Nie fpyzeciwiay, fie. ‚iey.chgei_ bez 
przyczyny, wieakZeifie twemiitrofkaii 
dzieli, niechże| fie. у uciechami, cwemi 
pawie Poth Ait 
Strofuy еу przy wary . i. lagodnos 
їз; nie wyciügayo forowie:,od -niey 
poltufzeńitwą; ktore ‚ei powinna, 
Wyley śwe wfzyftkie. raiemnice na 
fey lono „.rady iey I-Izczege ,; Arty Or 
faukanym nie bedzielz. , , И 
Zachowuy wiarę malżeńfkiey loäni« 
су, ondé to matka twoich dziatek, | 
„Gdy! choruie., gdy ią co dolega, = 
przeymym {@гсет #002 iey przykrości. | 
Spoyrzenie litofne 4 niemniey milo(ne, | 
z {trony,twoiey, ulgę iey więk(zą.przy” 
niefię, ¡ak dziefięciu lekarzow: ; ; | 
Miey wzgląd na, tabość iey, Pici у 


na delikatnosé ieysciala, nie bądż zbye| 
na nia furowy, à pomniey też, na wla- | 


fne'fwoie niedofkonalości, 
RO- | 
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ROZDZIAŁ Ik; 
О Oycu, 

y co. Oycem jeltes, uwaziak Wiels 

ki y drogi fklad mafz fobie powie- 
rzony, Te iltotę, ktorey życie dales, 
iefteś obowiązany. piaftować, żywić y 
wipierać, 

Od Ciebie,zawiflo, aby dziecie two» 
ie byloé pociechą lub utrapieniem № у= 
ciu, obywatelem, pożytecznym lub 2a« 
dney zalety nie maijcym, 

, Przykladay fie. za w czafu do iego 
ćwiczenia, à pofilay rozum jego maxy- 
mami. prawdy. 

Niech oczy twoie zawfze będą , ot- 
warte na chęci iego y fklonności; udo= 
fkonalay. go w iego młodości, ліе do» 
pufzcząiąc aby żaden 21у nalog гой 
znim razem z laty. 

Tym fpofobem wyniefiony będzie 
јако Cedr, glowa ¡ego obaczy fie. wyż- 
fz} nad wfzyftkie drzewa lalu. 

Syn ladaco jelt hańbą oyca fwego: 
ten Zaś co’ cnothwy, zafzczyca wloly 
lego fiwe, 


Teftes 


powściągliwym, à zdrowiem fig 
będzie: aby byl roftropnym, & 
ście w każde tropy poydzie za him. 
Nie zapominay zaprawiać, go do 
fufżności y fprawiedliwości , a fzacu- 
nek u ludzi znaydzie; y fercê ¡ego ni» 
gdy nie będzie miało co mu wyrzucać. 
Uczyn. go ftarobliwym y nie pro* 
Znuijgcym , à on dobro fwoie przy* 
fporzy; uloż w nim przyrodzenie do- 


bre, i rozum iego będzie podwyżfżon, | 


Day mu naukę, a Życie iego będzie 


pożyteczne ; religią , a śmierć iego bę” 


dzie fzczęśliwa. 


ROZDZIAŁ | 
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ROZDZIAL IN, 
o Synu, 


lech Czlowiek“ nauczy Mg mądrości od 

ftworzenia rąk W(zechmocnego, fto= 
fuiąc do fiebie te nauki, ktore mu pos 
dadza. 

Jaz na pufzczę, uyrzyfz tam Bocia= 
na, à ten ci za przykład użyc bedzie. 
Oyca on itarego na fkrzydlach (woich 
лой w befpiecznym go mieylcu fkia+ 
da, y żywność mu opatruie, 

Pobożność Synowfka, daleko ieft 
drożfza niż wfzyltkie kadzidla Perfkie 
Sfońcu na ofiarę palone, Wydale ona 
g fiebie zapach przyjemnieyfzy nizli 
korzenia, ktorych wonią po polach Arab 
fkich zefiry roznofzą. 

Bądzże wdzięczen Oycu twemu, 
ponieważ ci dal życie ; matce zaś, po- 
nieważ cię w żywocie nofila. 

Day baczność na iega ftowa, na dos 
bro twoie fa wyrzeczdne, Sluchay iey 
przeltrog, fama ie milość wzdy podaie. 

On czuł y nie dofypial , aby ci 
dobrze była, ftarayże fig aby mu ne 

niczym 
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niczyni-co do: wygody nie {chodzilo ; 
czyń honor iego iłarośći, y nie znos 
tego na fobie; aby iwe ¡ego wloly w 
mnieyfzym pofzanowaniu byly, iak 
bydZ powinny. > 

Nie zapominay ftaboáci (wego dzie« 
сі уа: ani rożnych ftopniow,lat w 
zroltu twego: 

Wipomagay w flaboáci rodzicow 
ftarych; wipieray ich» ria» fchylku ich 
Życia. o 

A tak w pokoiu dni fwoje (коса; 
dzieci zaś twoie wialne, fzanuiąc twoy 
przyklad , oddadzą ci wzaiem tag lan 
me powinności. 


ОТО 
Ate 


ROZDZIAL IV. 
O Braciach. 

Jefteście Dziatki iednego Oyca, Йал 
ramem iego wychowane,y sfaliście pier 
iedney Matki, 

Niechze was tedy więzy milości 
Braterfkiey ścifło między foby krępnią, 
aby pokoy, ktory wfzeikie dobro rodzi, 
w domu Oycowfkim byl zachowany: 

Gdy 
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Gdy fie oddalicie ieden od drugie= 
go na świecie, pamiętaycież ; Ze bli- 
fkość krwi, ktora was wiąże, wyciąga 
po was milość y iedność. wzajemna s 
à nie przekładaycie nigdy. obcego nad 
(wego. 

Jeżeli twoy brat ieft w niefzczęściu, 
ratuy go; ieżli twa Sioftra zoftaie w 
frafunku , nie opufzczay ią. 

A tak fortuna oyca twego przylo- 
фу fig pomosą do utrzymania w ca~ 
łości cafe we pokolenie ;  trofkliwość 
Dycowfka, wikrzefzona przez tę milość 
wzaiemvą, ciąg nie ultanny mieć będzie 
we wlzyftkich {woich potomkach. 


(E وعم وع‎ uy. BR BY 2 мы 28) 
CZĘSG PIĄTA, 
О Opatrzności. 
albo 
o rożnicach przupadkowych Ludzi, 

DADA ep FG A: 

ROZDZIAŁ. I. 

O Mądrym y profaku. 
Dary rozumu, fà to fkarby Naywyż= 
{rey lítoty, Każdemu ich fwoią 
czattke 
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ke' udziela, według fwoiey woli. 
bie Zas czy dal mądrość, of wie 
cilże twoy rozum? użyczże go profta- 
kowi na iego naukę , à mądremu, na 
fwoy włafny pożytek. 
Prawdziwa mądrość daleko ieft mniey 
o fobie rozumiejąca iak glupftwo. Mą- 
dry powatpiwa częlto, у wolą odmie- 
nia. Glupi-ieft uparty , nigdy fig nad 
czym kolwiek bądź, nie zaftinowi ; 
wfzyftko on wie, to tylko ‚wyigwizy, 
Że nic nie wie. : 
Hardość proftaka, pycha nieuka, 
ieft to rzecz obmierzla, à świerzbiący 
iezyk do gadania іе zbytkiem glu% 
pitwa. Przecięż to do mądrości па- 
leży, znofić ich czafem tamus va >y 
mieć politowanie nad ich blazenitwy. 
Nie nadymay fig iednak twym wlan 
(пуп mniemaniem , ani fie chelp rozu« 
mem wyżfzym. Naywiekfza, iąką tylka 
mieć człowiek może, rozumu byftrość, 
ślę porta іеї zgoła y «dziecinnoácia; 
Czuie Czięk fwoie njedofkonalosci, 
y ztad ict. upokorzony, nie mogąc for 
bie tey fzkody nądgrądzić przez was 
{рз approbacyą, t 
Ale 
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Ale głupi bawi fig myślą nad: wa= 
fiim ftrumykiem fwego rozumu, y br 
podobanie ma w kamykach, ktore na 
dnie znayduie, zbiera ie, pokazuie ni 
jakie perelki, y ciefzy fig z applauzu for 
bie podobnych. 

Chelpi йг że nabył rzeczy nic nie 
wartych, à na to żądney: baczności nie 
ma, czego wityd nie więdzieć. 

W ściefzkach nawet mądrości, ch” 
cią za glupitwem wzdycha, à wityd o- 
fzukanym*bydz w nadziei,  nadgrodą 
ieft iego' pracy. 

Mądry zdobi y- poleruie fwoy ro“ 
zum, pomnożenie nauk fprawia mu 


rofkofż, czyniąc ie pożytecznemi świa+ 
tu, fam fie chwałą, wieńczy. 

Atoli iet; przekonany, że pierwfża 
y naypieknieyfza jeft umiejętność: util o- 


wać dofięgnąć cnory, cale iego daley 
ftaranie ielt, zaprzątać fig myślą ufzczę« 
śliwienia doczefnego. 
a pa ta a vr vta 
ROZDZLAL 1. 
O Bogatym y ubogim. 


zlowiek, ktoremu Bog dal bogactwa, 


y ktorego obdarzył rozumem 20 ols 
пуга 
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nym do dobrego onych: zażycia, ‘odes 
bralvod Niego ofobliwą lafke. 

Zapatruie fig. on na (моіе. doftatki 
z prawdziwym ukontentowaniem з ро», 
nieważ mu podaią  fpofoby: czynienia, 
dobrże. 

Zaltepea iet ubogiego, ktoremu 
krzywdę uczy niono, ani oncierpi, aby 
możny Rabfzego gnębił. 

Szuka objektow politowania, dowia- 
duie fig o ich potrzebach, wipomaga 
z uwagą y bez chluby. 

Każe robot wiele robić, à przez to, 
kray (woy bogaci: ząbawia pracą Rol 
nika, à rzemiotta fig dolkonala, 

Zapatruie fig na to,co z {kolu iego, 
zbywa, јако na dziedzictwo: ubogich, 
któremi іеі otoczony , ani ich w tym 
ofzukuie. 

Dobroci iego przyrodzoney nie ta” 
muie fortuna. Raduie fig. że jeft bos 
gatym, à radość ta iego nie ielt podlegia 
naganie, 

Ale biada temu, ktory zgromadza 
fkarby, zbiera doftatki, y w pofiadaniu 
onych raduie fie. Biada temu, ktory 
gardzi albo zafinuca oblicza ubogich, 

y he 


V. X450 XE 


y ktory baczności nie'ma na potz ezola 
ich ciekący. 

Panofzy fie przez псе, ktorego nie 
czuie:ruina brata iego mie czyni mu 
żadnego 'pomiefzania. y 

Piie izy” fieroce dakomleko; Anarze- 
kania wdowy fa przyiemną ufzom iego 
muzyka; 

Ѕегсеојеро е zahartowane przez 
milość bogactw; żadne utrapienie, 2a= 
dna "nędza; „vzrulzyć w nim wdotkli= 
wości nie może. 

Tym czafem przekleltwo niepra- 
wościza nim idzie,» żyje w uftawney 
boiażni: niefpokoyności: iego umyiłu, 
drapieztwa żądz iego chciwych, mfzczą 
fie.dobrze na nim 2a niefzczęśliwych, 
ktorych on poczynił: 

Możnaż porownać nędzę ubogich 
z (ymeudreczeniem, ktore ferce' czuie 
nie prawego! Bogacza? 

Niech йе ubogi ciefzy y owfzem 
niech fie raduie; ma bowiem tego przy- 
czyn wiele. 

Pożywa w pokoiu, ftol iego nieieft 
otoczony zgraią paforzytow. 

Niema naprzykraenia od licznych 

do 
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domown'kow „/ani przykrości "od nies 
zbytych natrętow . 
Nie iedzac potraw wyśmienitych 
Bogacza, chorob: też siego uchodzi, 
Chleb , ktorego poZy wa: y;nie; ieftże 
rzyiemnieyfzy: iego {makowi¥» Woda 
tora piie, czyżsnie фай iego pragnie+ 
nia rofkolznieyfzą daleko ochloda, niżli 
nayprzednieyizé trunki tofkofznikow ? 
Praca iego Zachowuie: mu zdrowie; 
y fprawia йй 4iodki {pocrynek, iakiego 
Ww puchach haymiękfzey: pościeli ı gou* 
fność nie znaydńie. 

ZasWiéta fkrombie «Zadze- fwoie w 
obtębach - pokortiego: апо à fpokoy+ 
ność dogadzaigca chęciom iegoj- kcorey 
zażywa, daleko ieft бода, niz:wízye 
ftkie nabycia zbiorow y honorow. 

Niechze:fig tedy: Bogacz nie wynofi 
zuchwale.z iwoich doltatkow; ani. też 
ubogi niech ferca hie traci dla fwego nies 
doftacku ;; ponieważ: Opatrzność Bolka 
udzieliia fzczęśliwość ¡ak iedneinu tak 
drugiemu, 


ROZDZ:AŁ 


(4X 
W AeA ALT path CHOR Ce E 


ROZDZIAŁ «Uh: 
O Panach y Sługach. 
Człowiecze, poddany drugim ludziom, 
nie ięczna fwoie poddanftwo. Roz» 
porządzenie w tym ieft Bože. Ma y ten 
flan fwoie pożytki, oddala od Ciebie 
niepokoje y trolki życia, 

Honor Slugi, іе wierność ¡egos 

iego, nayokazallze. fa pokora у 
1 nftwo.  Bad2 ‘tedy cierpliwy 
gdy cię Pan twoy ftrofować Będzie , 4 
gdy. cięznieważać „będzie, nie mow. nic; 
milczenie cierpliwości twołey-w niepz- 
mięć nie poydzie, 

Bądź baczny na jego rozkazy, pilny 
w fprawach viego, y wierny w tym 
wfzyftkim coć powierzył. 

Czas twoy y praca twoia iemu fe» 
należą; nie ofzukuyZe go iakw iednym 
tak w drugim, ponieważ: сі za to płaci, 

Ty zaś Panie obchodź fig ttufznie 
z domownikiem twoim, chcefzli (obie 
upewnić przywiązanie iego y pilność ; 
niech rozkazy  twoie będą rozumne, 
chcefzli mieć prędkie poftulzen (уо. 


Czlo- 
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Człowiek ma umyt Czlowickat 
oftrość y furowosé może w nim wznie= 
cić boiażń; ale nigdy miłości. 

Miefzay -dobroć 
roftropność z powagą, 4 tak przeftrogi 
twoie ferce iego wzrulza, że powinność 
fwoig z ochotą odbywać będzie. 

Zawdzieczenie obowiąże go czynić 
ci ufugi 2 rależytością zupelna: miłość, 
jego wie 
ftwa będzie; ale też ty mie zaniechay 
nadgradzać przyzwoicie ochotę iego,y 
poczci wosé. 


RIO teo COMED? RD UN CORD? 


ROZDZIAŁ. 1V.. 
O Panujacych y Poddanych. 
ty, Kochanku nieba!ktorego Synowie 
ludzcy, rowni tobie,wynieśli na fto- 
pień naywyżlzey wladzy y poftanos 
wili cię do rządzenia , uwaZay wielkość 


wagi y obowiązki powierzonego € de- | 
pozytu, daleko:batdziey niżeli doftoy= | 


nosé y wielkość fwoiego ftanu. 
Jefteś odziany purpura y fiedzifz na 


tbronie ; korona okrywa ci czolo,y berlo 
trzye 


z Strofowaniem 4 | 


go. z radością do poltufzer- | 


irzymafz w.irekusi)Atoli te.ozd 

dla. ciebie tylko fimego fy dane, fada- 
ne y dla dobra ludu. 

_ Chwala Krala. ie(t „ufaczesliwienie 
lego ladu ;. Jego, władza,riego:powaga, 


* przybytek ma w. lercu poddany 


Ymyf Monarchy ieft wywy2izony, 
ivztad wylokość iego dóftoyności.  Roz= 
waza on wielkie rzeczy, у fzuka za” 
baw. godnych fwoiey władzy: 

Zgromadza; Radnych (wege Krole= 
ftwa, radz: fie poufale y zdań ich Qucha, 

Stara fię poznać SR Íwoiego 
Jadu, :rozeznawa.talenta w,,ludziach y 
rozdaie sim funkcye 5 wedlug ofobney 
każdego zdolności, 

Sprawcy urzędów, ktorych, wybrał, 
fa fprawiedliwi,. ani йе dopufzczaią 
tym ofzukiwać,ktorzy u niego maią lafkę. 

Przychylny ieft Naukom, à te kwi- 
tną: Scyencye йе. poleruia „„y pod ręką 
iego piękności nabywaig. 

Upodobanie iego z mądremi y z 
uczonemi dud ллі;  wznieca w nich 
emulacyą , A chwała panowania iego; 
powiekíza fig przez ich prace. 

Obrot Kupca., Ktory handel fwoy 
rożfzerza, pracmyR Dzierzawcy, ktory 

E grunta 
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grunta polepí2a; fprawność Rzemies 
ślnika, polłępki pilnü 
fzczycaią fiei 
gradzaia fig icgo wfpanialos 


icego nauk, лач mu fzemrania ; ipifki niep: 
о Talky y protekcy4, nad- nie podaia pańftwa w niebefpiec 
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Nie powftaiz, żadne przeciw nie- 
iol iego, 

two. 
Poddani iego Косһа!дсу y wierni, fa 


Zakłada nowe olady; buduie okręty; zawfze gotowi do „ie go obrony, y do 


rzeki ftafaniem. iego” party” befpieczne 
main, lud jego wi bogaćtwa opływa, à 
panftwo to dzień w moc у potęgę fie 
pomna d T qe : 
Mądrość y (prawiedliwosé dyktnie 
mu dekreta, poddani ?2go zażywaią 
fpokoynie owoców fwey pra ga 
ście ich zatadzafię na praw zachowaniu 
Roz(prawy ¡ego gruntuią fig na la: 
fkawości, atoli telt aly y braku nie 


czyni ofob , wukaraniu wyftępkow. 
Ufzy jego fa zawfze orwarte do йи" 


chania каго poddanych, wftrzymuie 
rękę gwaltownika, у wyzwala ichz iego 
cyrańftwa, SA 
Lud iego pelen czci y miłości po- 
glada nań iak na Oyca, zapatruie fig na 
niego iako na ftroża {wey fzczęśliwości. 
Ta milość wzbudza w nim też fame 
zdańia umyftu, toż famo przywiązanie 
ku fwemu ludowi, y myśl mu trofkli- 
wym zaprząta ftaraniem, Jak co raz 
bardziey A bardziey ufzczzśliwienie ¡ego 
ubelpieczyé. Nie 


murem ‘mied: 


od poru nieprzyiacielowi,(tawiaigc mu fig 
anym. 

Woyfko Tyrana przed niemi fig roz- 
latuie tak iak floma od wiatru rozpro- 
Izona. 

Pokoy y bufpieczeńftwo, ufzczesli- 
wieniem fa iego narodu: chwala y ро" 
ета otacza wieczyście Thron iego. 


Coon O): 
CZESC SZOST A. 


O Powinnosciach Spolecznosci. 
DAHIN 
ROZDZIAŁ I. > 
O Dobroczynności. 
[dy uważafz fwoie potrzeby, gdy fie 
zapatruiefz myślą па (woie niedofko- 


Nalosci, Uznaway Synu Czlowieczy do- 
Е2 broé 


фу SE 


prog Boga „ktory cie „uczcił "rozumem, 
obdarzy! mową, y poltawil cię w pos 
árzod towarzyftwa ludzi, abyś aawat | 
y odbieral wzaiemnie pomoc ^nieod- | 
dzielna od ludzko$ „y wypełniał fpolne | 
obowiążki. | 
Pokarm, odzienie, ktore cię ‘od kizy-| 
wdy  powiet Yaitania, zażywanie 
pociech, y rózrywek życia; м | 
itkoś to winien „pomocy, drugich; Ani 
uczesthikiem Буй? tegannożć chyba 
zoftaidc wz w iazku fpółeczeńitwa, 
Pówinność tedy wola byd2 
lem ludzi, jako też twoy 
mieć ż nich prayinci bi 
Jako Roza różpufzcza z przyrodże- 
nia wego zapach przyjemny, tak Serce 
dobróczynne wydaie bez przyniewolenia 
uczynki dobre. 
Cztówiek dobroczynny zażywa ci- 
ohości у. ufpokoienia fwoiey dufzy :| 
kontent z powodzenia Wego fifiada, 
ucha nie nadltawia potwarzy , lecz muj 
wyftępki ludzkie frafunek' czynią. | 
Zadza jego іеї czynić dobrze, y o« 
każyi tego upatrnie : wfpcmagaigc fobie| 
podobnego, pociechę fam tobie. czyni. 
Przez 


przy= 
intere(s 
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Przez obfzerność:. fwego .rozumy», 
ogarnia w fwych zadzach ufzczęśliwie- 
nie wfzyftkick ludzi, à przez wfpania- 
togé: fwegoferca, ufiluie ile z niego 
iet, przyłożyć fip do tego fkutkiem 
z {woiey ftrony. 


ORTE 
ROZDZIAŁ IL 


O Sprawiedliwości. 


Pokoy towarzyltwa ludzkiego Za" 
wit od Sprawiedliwości , a fzczęście, w 
ofobnosci, każdego, od befpiecznego za- 
AW ania, fy 01ey wiafności. 

Niechze. Zadze, cwole będą umiarko* 
waniem określone, y lprawied iwością 
zawize kierowane. 

Ni dobra twego bli2niego, 

oba 1едо, jakaż kolwiek ieft, 

pędzie uci bie rzeczą poświęconą. 
Niech cię żadna pokula nie unofi 
żądna pawet Nap ape ne przy wodzi, 
byś miał rzkę podnieść, слуте 2a- 
mach na ięgo życie: Ме 6761017 йау 
iego 


ida 
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iego, nie mow falfzywego świadectwa 
przeciw niemu, 

Nie p'uy złą namową n 
iego, aby go ofzukiwal, luh też aby go 
opuścił, à ftrzeż fig па de wi ДГ] 
uwieść poczciwość żony” Jego y cayme 
byś fercu iego utrapienie z adal; ktores 
byś nie mogl nigdy: ukoić , y krzywdę 
mu zrobił nie nadgrodzoną. 

Bądź  fprawiedliwy ynie przy= 
wiązany do llron. traktuige ludźmi, y 
poltepuy 2 niemi tak, iakbyś "chcia aby 
z tobi poftępawali, 


Bądź wierny wzgledem poufalości | 
ch, ani olzukuy tego, co fię na cię | 


będąc u fiebie 
y daleko wy= 


1pule 
przekonany, Ze to wie 
(ерек w oczach Bo(kich: 


a y ubelpieczą ; 


y ubogiego, ani zawo- 
nieślnikowi w zapłacie. 

¡cie five dlugi, ponie- 
yezyl, na rzetelności 
f; yiaknie fufzna 


du nie czyń K 
Piać należy 
waż ten coć pc 
fig twoiey ubefpie 
tak 
co fie komu winno. 
Na koniec Synu fpoleczenftwa (pes 
ray w Ikrytoácilerca twego, przypomi= 
nay 


> 
domownika | 


zdradzić iąk 


It rzecz podia, zatrzymywać to, | 
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hay fobie, «їе? znaydziefz żeś popel= 
nit iaką wiaęze fzkod:i drugiego, witydź 
fie учтар fer tym; madyrodź krzywdę 
iak naypredzey, ¡ak nayzupelniey, ile 
w twey mocy będzie, 


Weder ПЕШИН Ze 
ROZDZIAŁ: IL 
0 Miłości bliźniego. 


zoześliwy Czlowiek ktory dop 

dobroczynności! wkorzenić (ie w fet” 
cu'fsvoimz. Qwós; który z fiebie wy da 
będzie litość y mitośś4bliżniego. 

Z tego ärzudla wypłyną rzeki do» 
broci, ktare fie rozleia pa pożytęk 
ludzki. А Y A 

Wfpomaga On ubogiego w f'voich por 
trzebach „ pociechiby £o iego'bylo, gdy- 
by mogł przylożyć. fig da ufzczęśliwie» 
nia wfzyftkich ludzi, 

Nie przygania fwoicmu fafiadowt, 
hiedaie wiary powieściom obmowy y 
potwarzy, ant ie nigdy wznawia. 

Daruie ffe krzywdy ludziom у wy- 

ladza ie z pośczód pamieci: złość y zem- 
$ wyrugował z ferca (wego. 
Nie 


Nie oddaie. złym: za'ale., nie ma y 
nienawiści {woich nawet nieprz ylaciok; 
krzywdy ich, nie ey odpiera, tyle 
ko przelłrogami przyjażni pelnemi. 

Utrapienie „у nędza ludzka doty 
kai 1 go lzczerym żalem; ufiluie umniey- 
{zyé ciężaru sich, mh стега pociecha, 
ktor tz bie, gdy! тїй fie udalo, nad» 
gradza foWicie- płacę iego. 

Usmierzagniesy y zapalczywość ; us 
fpokaia kiolnie, zabiega ziemu , ktore z 
fprzeczki у, z niechęciwrQ обе uerz 
muie Zgodę. migdzy fódieme;>" poko 
między, (18 Чу, @imiedego w.poízangs 
waniu удеу, pochwalami y blogollas 
wicaltwy. y 


ТТЕ citi eei 


RO ZDZLAL.lv. 
O Wizaięczności, 
кә galezie drzew 


korzeniu „ktory z niego mai. 
rzeka oddaie morzu, wcdv; ktorez niego 


wracaia, теп, fok 


wychodz 
cznego konteucuie fi 


oddając. dobrym 
za dobre. 7 


r: tak. ferce Uylowie ka Wyzięć | 
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W yznaie zawfze z mp 1 dobre 
dzieyftwo które odebral, y Zapatruie fie 
па: fwego:dabroüzieya z milogoia y ufza- 
bowaniem. 

by Jeżłi niędieftuw iego możności ro» 
wng miarą oddać, tedy zachowuie koe 
fztownie pamięć dobrodzieyftwa w í 
€wfwioim;ynigdy go nie zapomina” 

Ręka Człowieka fzczodrego podo- 
bna зей oblokom dźdżyjtym , ktore 
rozfiewaią pb ziemi owoce ziola y kwia- 
ху: ale Merce Uzlowieka nie wdzieczne- 
go. pofzlo. cos podol bieiíü wem na rele 
РИ, na grune nie plod , огу pite 
eherwie defz 1 
ee gà polyki, az ftebie nic^nie 

¿yd ajos": 

Nie zażdrość ddbródzieyoyyj (went, 
алі, tay dobrodzieyttwo Ktore ci uczy= 
iil: bo lubo dale еко fzezęśliw(za rzecz 
Gie dobrze, Wk "Odbisráe dobro; 
lubo fzczodrokii Wa wípanlalosé naka 
zuje nam. podziwienie , przecież” роҳ 
Кой wdżięczńość -w' (есй орго 
dzicyltw czutym, тей wielce przyiemn? 
óczbiii y Bofkim y, ludzkim. 

Atoli gie bierz nic nigdy od рубле» 
go, ftrzeż fig obowięży wać суп, co Не 

fallzy- 


X& X 58 X x 


falfzywa wfpanialosciq- fzczycą ,* iako 
y owym: ktorzy przywarą Takomítwa 
ftyną; ponieważ chelpliwa:'wynioflo 
predko:i. poZnoli na wityd cię “poda, à 
chciwe lakomftwo элё? będzie nigdy 
nafycone, 


Hottie 


ROZDZIAŁ М, 
O. Szezerości... 


Ty. dla którego fama *iedynie prawdą 

à eine powaby:, ktoregą fercę 

wdżiękami fwemi. zniewoli4 

icy wierny, & nie opu» 

zay 14; enotliwa ta. cwoia Halos 

chwalą cię uwielszy 

Język Czlowieką fzczerego та kos 

rzeń [woy w fercu, obluda у. olzukanie 
nie maia mieylta w uściech iego. 

Rumieni fie, mieíza fie na uyrzenie 
falas lecź prawdę mowi (mialo patrzą” 
¿ym okiem, 

Utrzymuie jak człowiek prawdziwy 
godność (wego charakteru, y niechęe fiz 
poniżać aż dq podłości obludy, 

W 250+ 
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W zgodzie” іе zawfze z fohr, ani 
felt kiedy zaklocony: dla prawdy ma 
wizelka potrzebnj gmialosé , ale fig 
klamítwa hoi. 

Daleki jelt bardzo od. podley nie- 
fzczerosci у Вохма iega ly myślą ferqa 
iego; 7 

Otwiera iednakzey ulta tz ‚przezor- 
nością y. rozfdkiem ‚Жала fig. „dobrze 
myślić,.y mowi z rozeznaniem. 

» Radzi fe przyjaciel(ku, ftrofnie ber 
fpieeznie’,, y wypelnia to wfzyftko: co 
obiecał. 

Ale тое obludnika ieft (kryte; nas 
kreca Aowa fwoie na;ton. prawdy, оф 
niey ięzyka pożycza, gdy tym с afem 
gale iego życie na ofzukanie godzi, 

Smieie fie z żalem, placze z rado" 
ścia + mow ic qo fztucznyclr, How jego 
wykrętnych, anf tlomaeZyé ani przeni- 
knić można, 

Podobny coś do kreta, w ciemno- 
ściach zanurzony 2yie, y rozumie że 
befpieczny ; atoli prędko czy poZno do- 
bywizy fig z nienacka na wierzch, od- 
krywafig y wyltawia z fwoim pluga- 
ftwem nalbie. 

Dni 
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Dni fwoie trawi vuftavmym przy 
nie wöleniu, jęży k iego y fered'iego nie 
{з nigdy w zgodzie. 


„Chcę mieć mniemanie dobre Czfo- 
wieka” Ihezerego Pw myśli fig uwiia 
Wyk othe fwoichcherchelöw: =À 

O glupi!,o niebaczny! te wfzyftkie 
efikmościiktówe fobie" zddaiefz, abyś to 
ukryłczym'iefteś, byłyby yonad toowy- 
ftarczające; aby cię wym 70072. ynily!czy- 
pd ‚pollinien,sı Synowie! ma- 
йг będ” еттт аас и twych 

prożnych obrotow, gdy zdartą, «mail 

rwę,btdziefz' podany тамара 

m irago wika swot ! 


er sentio ier РЯ 
a CZESG. SIODMA,. 


„O Religii: 
Ms AU O ہے‎ чс» "© Ч >, ID HO, 9 
sit 1 3 
jeleni ie tylko Bag; SprawcajS 


y A2udea/tego ŚWiatnj wizechinoeny, 

meputecy; й 
Stonce nie iet, Воріеті», ałe mo? 

mayfzlachernieyfzym i Wyrazem : 
blafk 


Бмс iego oświeca Świat» cieplo г} 
ożywia to wizyftka co z emia, wyd 
Miey ie wiip sdziwieniu iako {Чуу о 
nie, ktore ie tmarzfdziem Bolkim, leczę 
mu ezci żadney nie wyrządzay. 

Олетй tylko famemu; ktory ¡ell 
Nadywyżfża Maądrościęcy Sama Dobro- 
іа » poklon sezolobitny należy, dzigk- 
czynienie у chwala 

ktory udzinlal niebo ręką (wolą, Y 
ktory "palcem {woimosbieg. SW iazdom 
wyznaczy! 

Ktory zakłada morzu nie przeftępne 
grańices у ktory „wichrom nakazuje uci 
{zenie. 

Krorygdy wftrząśnie ziemią, wzdry” 
gain fig wizyltkie narody; 4 gdy grom 
fwoy wypulzeza » bojazń przerada y 
trwozy' bezbożnego. 

Który ‚Rowem,iwoim swiaty Wa 
rza, à potym ręką fwoją ie potrąciw fzy , 
зү momenice nilzczy, 

Szanuy. maie tat Wfzechmocnego; 
ani fig odważay drażnić gniew iego, 
abyś nie zginął. 

f)patrzność Bofka panuie nad wfzy- 
ftkiemi f'werni dzielami, rzadzi y kieruie 
wízyltkim z mądrością niefkończoną, 

Ona 
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Ona poftanowila: prawa dla r£4« 
dzenia świata, prawa przedziwnie roz- 
тане miedzy rozmaitemi: iftotami, à 
każda z nich pofłufzńą deft iey woli. 

Bog w glebokości fwoich myśli wizy* 
ftko to widzi cokolwiek ieft, wizy- 
ftkiego obecne ma wyobrażenie з à nie 
dościgła przyfzłość ¡elt otwartą czyli 
przytomną oczom 1ego. 

Sktytosci naytaiemnieyfze fercà twe~ 
go fa jawne przed nim: wie wprzod 
jefzcze o zamyfłach twoich mides ie 
ulnowal. 

Nie таб nić nie pewnego wzgle- 
dem dofkonaley iego Wiadomości, à 
w rozporządzeniu iego Opatrzności 
nic fie przypadkiem me dzieie, 

Przedziwny ieft we wfzyftkich dro- 
gach fwoich, ulożenia iego fj nie dos 
acigle, à przyrodzenie poięcia iego prze- 
wyziza poiętność ludzką. 

Czciy y fzanuy mądrość iego, pas 
day na twarz pokornie przed nim, a 
bądź dofkonale poftulzny rozkazom nay* 
wyifzey woli iego: 

Swięty ieft Pan y dobroczynny: 
ftworzyl świat w milofierdziu y w mi- 
dości. 2 

Dobroé 
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Dobroć iepo wydaie fle we w гес dzie- 
lach iego: ielt żrzodlem naywvborniey« 
{zych wal ‚ y centrem: do/kona* 
losci. E 

Stworzenia udzialane ręką iego,wiel* 
big dobroć iego Вока, y vyspiewuig 
chwałę iego: on ie wfzyftsie odzial 
pięknością przyzwoitą, on karmi ręką 
fwoia to wizyftko, cokolwiek tchnie ży- 
ciem у y zachowuie iftory wfzyftkie od 
rodzaiu do rodzaju. 

Jeżli podniefiem oczy ku niebu, 
chwala ¡ego zewizad jet okazała: ieżli 
ie (puściem ku żiemi, wfzyftko cokol- 
wiek widziem, napelnione ieltiego wipa« 
nialoscia, 

Gory у doliny ogfafzaig wielkość y 
dobrodzieyftwa iego; pola, Jaki, lafy 
y rzeki brzmią oglolem chwały iego. 

Atoli ciebie Cztecze, znakomitfzym 

ynil przez dafke ofobliwą: wynioft 

bowiem nad wfzyftkie inne лое 
Tzeniaf х 
Dal ci rozum dla utrzymania fig przy 
{wey władzy: obdarzył cię igzykiem 
fpofobnym ‘do wydofkonalenia, przez 
obcowanie z podobnym tobie. 


Dat 
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Dal сї rozfądek zdolny do rozmyść 
lania; abys rzygotowal, jak maíz roz 
ważać y czcić doíkonalosci.iégo hig“ 
poiete; „w prawach zaś , ktore ‚ci рол 
ftinowil za prawidlo ia tak dalece 
przywi: zał powinności twoje do przy= 
rodzenia twey. iftoty, że poltulzenítwo 
jego przykazaniom , zęsliwienie 
twois prawdziwe przynofi. 

Chwalże tedy: dobróć iego przez 
himny, ktore twą wdzię ność. opie- 
wają: rozważay w cichości przedziwne 
fprawy ¡ego miłości; niech fig ferce twoie 
rożlewa na dziękczynieniaj, niech ийа 
twoie oglafzaią chwalę iego, niech fpra- 


wy twoie pokazują przywiązanie do u» 
(аху iego. 

Sprawiedliwy ielt-Pan, fadzi ziemię 
wedle Hufźności y prawdy. Nie zata- 


dzilże "praw fwoich na lafkawoscı y 
dobroci? nie b£dziez ot: karal one prze~ 
ftępuiących ? 

Nie rozumiey cziecze zuchwały, Ze 
kara twoja "ieft odwleczona, ій, przeto 
ramie Parííkie ¡esc ottabione з ani ztąd 
fabie poblaz Zawoie znofi bog іе 


Prawosci. 
Oczy 
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Oczy iego przenikaig fkrytości fera 
a twego, åte wyryte f Mac iegos 
e czyni on roznicy międz ‹ ї 
апї WA А om 
a jelki tak Maly, iak Madr 
Proltak, (Кого fig MER on 
Życia tego $miertelnego, odbiorą zaro- 
wno, wediug {wey zafiugi, od Stworcy 
Sędziego fprawiedliwą y nieśmiertelną 
| madgrodg. 
} W ten czas zadrży winowayca 
| zatwardziały preeftempea; ale teres Gide 
wiedliwego radością będzie napełnione. 
Boy fig Pana po wlzyftkie dni żywo= 
ta fwego, chodź w ściefzkach iego, 
ktore ci śladami naznaczyl; niech cię 
roftropnosé oftrzega, witrzemieżliwość 
| powściąga, (prawiedliwość za rękę wies 
dzie, dobroczynność rozgrzewa wne- 
jtrzności twoie, à wdzięczność twoia 
ku Niebu, „niech cześć w tobie webu« 
dza, ktorag mu powinien. Tym ipofo- 
bem zażywać (zczęścia nayczyftizega 
będziefz, w biegu życia twego $mier- 
telnego у doydzie/z z czafem naywyä= 
{zey fzczęśli wości, ktorey Wieczność 
będzie, KONIEC 
E PRZY: 
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PRZYDATEK; €zafem co dobrego udzialali, Ale te 


U, == ich doczefne pociechy y nadgrody Wry= 
FOWTES'C MORALNA. "chle fie im potym w fmutek y upadek 
NA. ТЕ SŁOWA wieczny obracaia:albowiem fprofne bywa 
f Е T dokończenie ich żywota, Zalofna гага 
PISMA BOZEGO: nabytego (гске ia, (rogie rozftarganie 
101 7 zgromadzonych zbiorow, żelżywe zey« 
Quart viaimpiorum profperutür, bene tfl ście potomftwa ich, tudzież ich famych 
omnibus gui! pravaricantur ES inique wieczne zatracenie. |, 
agunt? Jerem. с.12. v. r. Ani trzeba żadnego pifma, ani Zad» 
Quare (Domine) refpicit [sper iniqua qe ney infZey proby na to, kto роуг2у 


io jufl;g, PO vizylikich ftronach swiara tego, ie» 

Gentes, ÉS faces; devorante Hhpio iuflios ¿li tego iaśnie nie znaydzie, co Prorok 
‚rem fe?. Habac.c. 14 v. 13. powiedzial: Ja bylem mlody à zfłaę 
Quare impii vivunt; fublevati funt; confors rzaiem fig y wielem Świata z{chodzil,.a 


tatique divitiis? Job. c. 21. v; ER „nie widzialem tego nigdzie: aby byt 
Wybrana z, Xiegi Mixoz ATA Reta z Nae kiedy Sprawiedliwy opulzczon, albo 


potomftwo iego fzukające chleba: à zło* 


Growić vatytulo waney.s Zywot. Dos śliwegom zawzdy widzial, ano go fama 


: сао Człowieka, ziość iego. pobifa Pfal. 36, 
mem Ano. Буја ftara przypowieść à pe- 
Ace czafem widzifz; że fie ztym wnie iż pewna : że bylo w pewney wii 
zdarza: po: myśli; atoli/roZna pos dwoch Szlachty; ieden z nich byl dobry, 
cięcha: ichpd pociechy wiernych à cnot= cnoiliwy, wierny, y we wízyltkim po= 
Туус "Pfaci’onym Pan do czafu do bozny; drugi fakomca, zdierca, lupiezcay 
czefne ich powinności , bo Sig" w2dy we wizemziosliwy y niezbozny. Owe 
w [mie Jego chrzcili, Wady też kiedy mu Cnodiwenu urodzili fig potym fyn, 
czalem Fa dla 

* Lib, 3. c. 10. P. 174 76. 
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dla ktorego iuż był nieco odmienił fwoią 
ftateczność z pobożnością, y począt 
bydż iakoś przylakomfzym, nabywając 
y przyczyniaiąc maiętności fwoiey, 
ialmużny zaś y mifofierne uczynki po- 
woli opufzczaiąc, - A byli nie daleko 
oney wfi dwa Pultelnicy w lefie: ¡eden 
był święty à dofkonaly Człowiek, ktory 
od trzydzieftu latz pufzczy nigdy nie 
wychodził ¢ 4 drugi był nowo naltaly, 
A ten czytaiąc pilmo S, napadł byl ni 
ono mieyfce u S. Pawia a: Kom. M. 
ê dziwneż Їз fady twoie тоу miły Pa~ 
nie! à nigdy f} żadnym obyczajem nie» 
poścignione drogi twoie. Ktore to 
ftowa uftawnie fobie w myśli rozbieral: 
co tofa za dziwy w tych (dach Panfkich, 
y tych niepoścignionych drogach ies 
of 
3 Pan tedy, ktory nikogo w żadnych 
wątpliwościach nie opufzcza , kto fig 
więc о nim pyta, pofłat do niego Anio~ 
la (wego, aby mu to mieyfce rozwa2yl| 
y obiaśnii, ktory gdy do niego prey- 
fzedi w poflaci Puftelnika , ípyta! go 
natychmialt; co to czytafz? y powie- 
dział mu ow nowonaftaly Puftelnik co 
czytał 
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czytał, y co myślą wątpliwą w fobie 
rozważał, Rzeki mu za tym Aniol: 
poydzze za mną, à da ci uk dzi- 
wne Sądy Paifkiesa nigdy niepoścignio= 
ne drogi Jego. 

A gdy fzli pofpotu, wiedzial dobrze 
Anioł o onym drugim ftarym à у= 
tym, Puftelniku nie daleko, 3 profto idąc 
do niego, vy go, 1 on ma wyfokiey 
{kale fiedzi, zwiefiwfey na dol nogi, у 
"patrzy Da ono Mialto, w ktorym fię 
yt urodził, myśląc aby tam byl дед, 
à pożegłał przyiacoly fwoie iuz w 
ftaroícilwoiey. Tu fpytal Aniol fwego 
towarzylza: coby to byl za czlowiek? 
acz o nim dobize wiedzial. Powier 
dział mu Puitelpik: iż to іе tak буі» 
ty czlowiek, że żadney winy w iy- 
v оше fwoim nie popeinif, à iuż tu od 
trzydzieftu lat na teypufzczy miefzka. 
Rzeki mu Aniol: poltoyZe ty tu troche, 
*poyd$ ia też z nim fobie co. pomowię, 
y poditapiw%y z cicha, pehn 11 go nogi, 
Ze z oney frogiey fkaly ow świsty czło” 
wiek {padi na dof, tak iż fip w nim 
wfzyltkie kości pogruchotały: On 
drugi to uyrzawizy poczaf uciekać , à 
Anioł 


CE. 


Aniol nań zawofal; à czemuż uciekafz; 
wizakäes chcial widzieć fady Ра Ке? 


poydż іепо daley}, uyrzyfz tego więcey, 


Oplonawfzy. więc z ftrachu, zatrzymat 
fie Puftelnik, y fzedl tam, gdzie go on 
iego Przewodnik prowadził. 

Przyfzli potym do oney уй, gdzie 
oni dwa fąfiedzi byli, ieden dobry A 
cnotliwy, drugi zły y niezbożny. Y 
wefzli pierwey do onego dobrego, kto- 
ry ie z wielką czcią y wdzięcznością 
przyiąl, à uüuguiac im z Zona y z onym 
fynem iuż podroftym, one karmil , poil, 
y wizelką uczynność jako pielgrzymom 
Bożym ukazowal : nad to w Kubek fre- 


brny, ktory chowa w fkrzynce, wina 
im hoynie nalewał y czeftowal. Po oney 
biefiedzie wybieraigc fie Aniol w dalfzą 


podroz, podz kowawfzy gofpodarzowi, 


wital z zaftola, y on kubek, gdy nikt | 


nie widzial jeno on Pultelnik , fprza“ 
tnawizy gladko, w zanadrze wioäyl, 
A potym wyfzedifzy przed: dom , pros 
fil onego dobrego Cziowieka, aby one 
mu fynowi fwemu kazal ie przez wieś 
przeprowadzić; a byla w pośrzodku wfi 
rzeka gigboka, na ktorey były ławki, 

co przez 
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CÓ przez nie na drugą Nroneku onemu 
ziemu fjfiddowi przechodzono. Gdy 
bylo w posrzod slawek, ktoredy ono 
diecie fzfo nayprzod przed nićmi z ocho- 
Aniol u patrz yW(zy.gdzie byla nays 
wiekfza glębia,, także onego Synka 
pchnąl nogą , 12 раа! y natychmialk 
utonąl. A Puftelnik:moy,W. nógi, tak, 
iż niol zawróci! ,* pówie* 
dy Pańfkie. yz tudo; 
aby daley z nim 
fzedl, ba'mu fie tuZ bardzo опе fądy 
xiie'podobal y y Uptzykrzyły, 
przyfzii рб Чо ео złego y 
wierurnego ЖУ Коп›су, gdzie gdy, Aniol 
rzkomo w dom ego ehcial WnIŚĆ , „on 
wyt wawlay fig począł im fzpetnie laiać; 
4 rużże  wioczęgówie fit wloczycie? 
niani ia ‘teraz “co infzego czynić , nie 
z wami fie bawić, y począł iu byl ply 
zwolywać , 29 ie był ро! ál: Tedy, 
oni pofzli git леу malo da- 
ley, potkali рабе on bydło; psdzi, 
y'fpytai go Aniol, czyle by fo, bylo 
bydlo? powiedział ;, iż ru z tego dwora 
biifkiego.  Zatym.'Aniol утуру, on 
kubek,'co go byl wziął dobremu Ма : 
í УР» 


wiekowi, dal onemu paltuchowi po- 
wiedaiąc: odday to bracie Panu (wemu, 
bośmy to przed wroty znależli mufia* 
ły podobno dżieci igraiącódeyść. No- 
wy zafie dziw, y nowe fidy przypa- 
diy na myśl Puftelnika onego. 

Już go też niechcial Aniol dłużey 
na owie dzierzeé,ale odwiodifzy go na 
ftronę , y fiadifzy z nim pod drzewem, 
iąl go pytać:azali fięiuż со przypa” 
trzyl Sądom Pañííkim ydziwnym dro- 
gom iego? odpowie Puftelnik.: przy” 
patrzylem ci fie y nadto, ale mi fie bar- 
dzo nie podobaią. Tumu Aniol dopie- 
ro taiemnicę otworzy: Otoż tak wiedz, 
prawi, mily Bracie, iż Pan Bog nigdy 
nic bez przyczyny nie czyni, a wiele 
їе rzeczy, co fie ludziom bardzo po» 
dobaią: Pan sog zaśo nich inaczey nie- 
rownie fidzi. Wiedz oraz, izemia ieft 
Aniol iego, do Ciebie z umyftu ройапу, 
abym ci to rozwiodl, czemuś fie dzi» 
wowal, y w czymeś watpil. Strwo- 
Żył fie bardzo na te Rowa Puftelnik, 
à Aniof do niego: nie lekay fie nicze- 
Eo, ale poftuchay fadow Bozych, à nay- 
przod wiedz; iż ten Pultelnik , ktore- 

gom 
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gom ia z fkaly zepchnął, byi to wielce 


y Wzięty czlowiek przed obliczem Pan- 


fkim, widziałeś iednak, iż fiedząc na 
owey (kale, poglądai z chęcią na miafto 
ono, gdzie fig byi urodzii , y miał pe- 
wnie wolą tam iść à pożegnać przed 
śmiercią przyiacioly fwoie, Pan oba- 


wiaiąc fig, aby fir tam byl nie zgorízyl, 
y fadow iego fprawiedliwość na fiebie 
nie ściągnął, rozkazal go w ftanie nie- 


winności, wziąść z tego Świata, nafy- 
ciwfzy go. dofyć laty iego, y iuż teraz 
używa przed oblicznością Pańfką roz= 
kofzy wieczney. Tak ow zafrafowany 

Puftelnik po części byl pociefzon. 
Podobnoć też y to dziwno będzie 
Crzecze Aniol) żem owemu dobremu 
Ciiowiekowi, co nas wdzięcznie przy- 
ial, y kubek wziął у fyna utopił. Wiedz= 
e iz y w tym (prawiediwy {yd Pai- 
ki: bo ten Czlowiek byt tak święty y 
Pobożny, poki mu fie byl ten fyn nie 
urodzi! ; Y Pilnie nań patrzyło oko Pań 
Ikie, a gdy mu fie urodził, iuz byl po- 
ezal lichWié, у innemi fpofoby lakome- 
mi nabywać dobrego mienia, aby z cza- 
fem fynka Ipanofzyl. Pan mu Bo wiee 
kazal 
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kazał wziąść w niewinności iego, który 
też iuż z onym pultelnikiem opływa 
w niebie w radości wielkiey: 4 Оубес 
ieżli fie upamieta, A przyidzie zafie ku 
onev pobożności (woiey, Pan Beg go 
pewnie pociefzy , da mu fyna innego, 
y obficie rozmnoży dobro go. A iżem 
mu kubek ow wziął, tak wiedz, iż gdy 
bywal albo na modlitwach fwoich, albo 
na innych pobożnych fprawach, tedy 
zawzdy o mim -myślil , aby go” kto nie 
ukradi, albo iżby mu iako nie zginął. 
A tak Pan kazaj mu go wziąść, aby 
nie trwożył myśli {woiey, y nie Za- 
przataltym, czego malo trzeba, ale O- 
wfzem aby ftrżegi powinności fwoiey: 
à wierz mi iż inż odtąd oko Panfkie 
pilniey nań poglądać będzie. 


Będzieć też podobno przydziwniey- 
fz^: żem ten kubek owemu złemu po- 
fiat, co mas pfy malo nie pofzczwal, a+ 
toli wiedz iż ten Pan darmo nic od nix 
kogo nie chce, à chociayże go Widział 
ziym, Wzdy bez tego byd2 "nie moze, 
aby też kiedy Imienia Parííkiego пе 
wfpomnial , pacierza nie zmowil , albo 

czego 
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czego dobrego nie uczynil, 4 wzdyteż 
iest ochrzezon w linię święte jego: tak 
Pan takim ludz iom, za ich dobre Czafu= 
za uczynki, doczesnemi też rzeczami 
Р! 


Nic 2e fie teraz nie dziwuy: i fie 
czafem fzezesci złóśiwemu „wiedzie 
bezbgänemu: 512 (rolki, frafuokiy kio- 
poty ўпа dobreg o y cnotliwego,przy- 
pada. “Bo 162 Parrtemu еду ^w niw= 
czym Буа? ашел niechęć, ‘aniztprawy 
żadnej z nim mieć na» oftajec: ym 
fądzie [Woim; ЗА owemú zabe dobre 10; 
16211 mu do końca wyttya we (taloséi 
fwoiey, “fail wzdy takich drog, iae 
koby mu fowicie Вујо wizyitko nadgro= 
dzono, à ktemu uftawicznie со czeka 


z rozmaitemi pociechamii iako gościa 
Owo2 tak fj dziwne 


w dzięcznego. 
Sądy Kańfkie , y niepoścignione drogi 
aego, à luz fig o nich więcey nie baday, 


To rzekifzy zniknął on Aniol, 4 Pu- 


ftelnik umiony wroci fie do miey- 
Ка fwego, y byl potym święty czlowiek 
y wielki 
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z wielki kaznodzieia z niego Ze fie wiele 
ludzi do niego gromadziło, dziwuiąc fig 
onemu świętemu Zyworowi y oney пат 

ucę iego, ktory Bog tak dziwnie 
w nim cbiaśnić à oświecić 
raczył. 
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RZECZY. 
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W prowad zenit, - E 
CZĘSC PIERWSZA. 


1.0 U ważariu famego febie albo о 
powinnościachCzło wieka uwan 
zonego w fwoiry Kunde нЕ 


рав. 


П. O Skromności, 

Ш. O Pracy. = 

1V. O Emut acy? albo opratfıdan- 
niu fig za 


VI. O Stałości. 
VIL O Ukontentowaniu. 
ҮШ. O Wfirzemiczliwości, 


CZĘSC DRUGA. 
O Namiptnosciach, 
І. O Nadziei y Boiażni, = 
H. O Wefotosci y Smutku, 


wę a x o x Xx 
« M у о X X z 
. O Miłości blizr iego = 
iv: ee 25 BR О Wizigeznosii, - 
* olirow aniu, 2 ДЕК рыў > 
V.0 2; ду y Miłości, x > М. O Szczerosc: 


t CZESC SIODMA, 
CZESC TRZECIA. R 
1.0 Niewiescie; - b 30 1.0 Religii - - x 
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